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Jak przyjęto pancernlk niemleckl- Wygląd 'zewnętrzny ·krątownlka 
. . " " j ostrożoość l. " 

Kurtuazja 

WIZYTA KR!ZOWNIKA . . ,IWENTGSBERG" W GDYNI 
Z lewej baszta bojowa krążownika, w· środku holowanie i cumowanie krąż )wnika "I{oenigsberg" w porCie gdyń­

skim. Pą prawej reflektory i rufa z flagą. niemieckiej floty 'yojennel, a u dołu wieże armatn'ie krążownika. 

, państwowym.'" wiadającym polskiemu komandorowi. 
G d Y n i a, 22. 8. \ narki wojskowej sOwieckim hymnem kim dowodzi oficer, w &topniu, od-po-

Gdynię odwiedzały już kilkakrotnie Obecni.e do Gdyni zawinął niemiecki Stąd różnica w oddawaniu honorów. 
jednostkiflqt wojennych państw ob- krążownik ,,l{onigsberg". Niemcom Kl1rtuazji w stosunku do Niemców 
ey.ch. Największe zaciekawienie u oddaho honory, przepisane regulami- stało się jednak zadość. 
ludności w Gdyni wywołał zesz/orocz- nem. Nie było jednak takich hono- • • • 
ny przyjazd okrętów sowieckich. Miało rów, któreby powitaniu na;;uwaly Aczkolwiek w opisanej różnicy, ja-
to bowiem posmak egrotyJd. Gmach piętno serdeczności, jak to IJliało miej- ka zachodzi pomiędzy formami przy­
dworca morskiego był Wówczas z ze- &ee przy wjeździe bolszewików. Na jęć, zgotowanych flotom sowieckiej i 
wnętrznej strony ' Udekorowany wiel- pancerniku sowieckim znajdował się. \ niemieckiej w Gdyni, niem. a nic istot­
kiemi flagami 8owieekiemi. Bolsze- admirał, dowódea rosyjskiej floty- nego, toby dawało . podstawę do wy­
wików witała orkiestra polskiej mary- ba,łtyekiej. Krążownikiem niemiec- ' powiadania jakichś komentarzy, to 
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jednak jest ,w tem pewien ślad różni­
cy, istniejącej pomi.ędzy naszym sto­
sunkiem do Ros.ii a do Niemiec. 

Zawieszenie broni, jeśll użyć tego 
wyrażenia. podpisane~ nawet z dzisiaj-O 
szę. Rosją, wię,cej jakoś llrzę~awia do 
naszych przekonań.' Więcej 'mamy wia­
ry w. to, że po' stronie rosyjskiE!j niema 
zaciekłej ' nienawiści do nas. Ac.z­
kolwlek gości niemieckich rów.nież 
przyjmujemy z właściwą kurtuazją.! 
gościnnością., to ' czynimy raczej zadosc 
formalności. niż kierujemy się uczu-
ciem przyjaźni. ' ". .' 

Jakżeż spoglę.dać z przyjaźnią na 
niemieckę. flagę wojennę., pod którą 
pruskie Oddziały pustoszyły ziemie 
pols'kie? Jakżeż uwierzyć, że podpis~ 
niem jakiegoś aktu i składaniem WI­
zyt odwieczny nieprzyjaciel zamienia 
się na najsel'deczniejszego to"'" arzys'za, 
czy na wet sojusznika? . 

Talde i podobne pytanie cisnę. się 
do głowy mimo woli. Nasuwają się 
także i im tym, którzy kurtuazvinie 
ściskają dłonie niemieckie ... 

Krążownik "Konigsberg" stoi w 
porcie gdyńskim. Nowoczesna kon­
strukc,ia okrętu budzi zachwyt. Ude­
rzającą jest w stosunku do rozmiaru 
pancernIka jegO siła uzbrajenia. LufY 
armatni{' gotowe są do wys~rzałów we 
wszystkich kierunkach: Za-/oga' krążow­
riIka prezentuje się wspahial9 i zdra- · -
dza dQbre wyszkolenie. Pełn;.,cy na 0-

kręcie służbę oficerowie i marynarze. 
prz~pomina.ią. świetną ongiś obsad~ 
n-i'emieckiEij floty wojenrre.1.- I, ws.71ys~k() 
to Nif'rllcy ufundowały w o.kre,sie, kie-
dy były "rozbrojeni" ... 

Zamiast snucia dalszych refleksyj, 
nasuwającym się już w pięrwszym 
dniu pobytu niemieckiego pancernika 
w Gdyni, wycię.gnijmy raczej z nich 
praktyc!ny wiosek. Każdy się z tem 
zgodzi. że obOk należnej gościnrr~ci i 
kUrtuazji nasz stosunek do Niemców 
nie powinien zabić naszej o s t r o :1:­
ności. 

• • • 
Marynarze niemieccy zwiedzają 

Gdynię. Podziwiają rozbudowę narodo­
wego portu, skorygują. niewątpliwie 
niektóre swoje wyobrażenia o nas, ja­
kie im wpajała przeciwpolska pro­
paganda. Zainteresowanie Gdynią u 
marynarzy niemieckich już w pierw­
szym dniu było duże. 

• . * ' • . 
My jednak o naszeJ ostrożności nie 

zapominajmy. Pamiętajmy, że wizyty 
kurtuazyjne będę. miały znaczenie do~ 
piero . wówczas. kiedy stać ; za niemi 
będzie realna siła; zdolna do obrony ' 
pl"ZM napaścią.. E. P. 

"Chłop 'musi klepać biedę " ••• . , 

Wspaniała agitacia przedwyborcza .,sanacji" 
Z a.k o p a n e, 23 . sierpnia 

"Gazeta Polska", oficjalny organ 
"sanacji", ogłosiła w nr. 225 artykuł 
p. t "Part je". Co jest treścią tego ar­
tykułu oczywiście łatwo się domyśleć. 

"Sanacja" obecni~ udaje, że to niby 
z jej woli stronnictwa opozycyjne nie 
mają wpływu na wybory. Robi więc 
minę butną i wesołą. cóż kiedy wśeie­
kłości stłumić nie może. Dlatego wy:' 
lewa na opozycję strugi jadu, w pierw­
szym rzędzie na Obóz Narodowy. ;,Je­
żeli słowo p:attja i ·partyjnik są w Pol:. 
sce słowami łato_ ~: 

- Endecja ma wielką zasługę, te naj­
więcej się przyczyniła do wywołania 
tej nienawiści." 

Tak pisze "Gazeta Polska". Ende­
cja wedle niej nie ma zupełnie idei, 
jest to sZajka oszczercó~. zdrajców, 
karjerowiczów: NaleiY się spódziewać, 
że ten milutki artykulik spłodził jakiś 
Zydek, ale mniejsza o to, pisał go czło­
wiek , pozbawiony nawet szczypty roz­
sądku Setki tysięcy porwać entuzja­
zmem dla interesu paru jednostek, -
w' to uWierzy ' cJiyba . prósty ' ghipie('~ ' 
Ale ·· tak~ jest dola myśli ludzi, którzy 

stracili związek ze swoim narodem. 
Gdy się samemu nie ma idei, pluje się 
na idee drugich. aby mie.ć "czyste" su­
mienie. 

Najciekawsze ' w omawianym arty­
kule "Gazety Polskiej" jest idanie () 
wsi: "Od momentu odrodzenia Pań­
stwa Polskiego aż do T. 1929 - inte­
resy rolnictwa w Polsce były stale 
i najczęściej ,błędnie poświęcane dla 
interesów pl'zemysł~, in~resy chłopa 
dla interesów inteligenta i robotnika. 
l pO dŻlś poin.imo pomajowych usUo~ 
wail1te grzechy '~oścf me' J:ostaly I 

odrobione. Po dziś dzień chłop w Pol­
sce jest parjasem. Jest pal'jasem, bo 
Zbudowaliśmy taki aparat biUJ'okra­
tyczny, Ubezpieczeniowy, kredytowy, 
taką .taryfikację reJną., . taką aparaturę 
przemysłu. że wieś polska musi kle­
pać biedQ nawet gdyby kryzys minął.'· 
A więc ładne widoki bud~je wsi .. sana­
cja": będziecie klepać biedę naw'et gdy 
kryzys minie! A kiedy minie? .. Sana­
c,ja" wierzy chyba w cuda, oczekując 
ustania kryzysu bez troski o polepsze­
nie doli narodu.. A na.wet gdy się tell 
cud stanie, będ'de 70 procent Polaków 



,,klepać biedę", Ślicznie agituje "Ga­
zeta Polska" do wyborów. Ale ona ma 
chytrych redaktorów: wiedzą" że ,;Ga­
z,eta Polska" na wieś nie zawędruje. 

Na wal Idt młwl co hm-uo. · 
Czasem 8i~ cos wyrwie "sanało­

l'Om". Gdyby byU calklem szczerzy, 
pewnie byśmy się o wiele rzec~y nie 

kłócili. 
Ale e!ezer0ś6 nie Jest criok ' obo~u 

.,sanacyjnego·', 
J. B. 

. ' 

ktÓrego d.omagają. się" łzczególnfe ltola 
woj~li,o~.e... . 
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. W, kołach 'Urzędowych w sprfl,wfe 
dY·miŚ.ji n:arazie io,l'howuj~ się ścisło 
milczenie, DDtąd 'nie wiaODmD, czy dy­
misja została przy jęta i jak długo mor: 
potrwać, PDjawiły się pogłqśki, że 
może ona pocią,gn~ć za sobą, dymisję 
całego gabinetu. 

Do·koła rokowań 
polsko • gdańskich Po nieszczęściu konsula F al 00 oi - Gdy cesarz .Ablsynji dosiądzi-e biaJ.egn ' konia 

G .. d a ós k, (Tel. wł.) Urząd prasO'­wy senatu g-dańskie.go donosi: P a ryż. (PAT.) Agencja Havasa 
d~n:osi z Addis-Abeba, że, gdy tylko 
cesarz dDwiedział się o wczorajszym 
wypadku konsula Faleoni, wysłał na 
jego spDtkanie swego sekretarza oso­
bistego W otoczeniu eskorty konnej. 

Wieczorem rząd abisyński ogło.~n 
komunikat, głoszący, że o godzinie 17 
posel WłDSki hr. Vinzi przybył oso­
bi.ście , do ministerstwa spraw zagra­
ni.cznych i potwierdził, że konsu) , po­
strzelił się sam, oglądając strzelbę . . 
Poąeł włoski wyraził podzięk(}wanie 
2ja okazane przy tej okazji żywe zaję­
cie się tą sprawą. ze strony władz 
abisyńskich. 

Londyn. (pAT.) Agencja Reute­
l'a dDnosi z Addis-Abeby: 

Al'mja abisyńska otrzymała rozkaz 
o pO'gDtowiu wO'jennem. Ludność mę­
ska w wieku od 15 do 80 lat ma być 
gotowa do pochodu na każd·e we­
zwa,nie. 

. Nie j'est to mobilizacja powszechna, 
która następuje, dopiero wówczas, gdy 
cesarz dosiądzie białego kDnia i sta­
nie osobiście na. czele wojska. 

Włoskie dywizie' 
jadą na front! 

, . R z y m. (Tel. wł.) W SoObotę po po­
ł,udniu odejdzie z Nea,polu do Afryki 
wschodniej większy transport woj8k 
włoskich, w liczbie 6 tysięey ludzi, 
wchodzących w ,skład dywizji ,,23 wrze-
śnia". '. 

, Wszystkie włoeskie stację . r-adJofo-
I 

~ :" " ,',;' "-~"! 

. StartlekkoaUetów··':,.':·',";, " oc . ' 

amery'k:atisklch 
W'a l' s z ;ą w $.. ,(P A T) W nadeho­

dz~ą środę -1- ·czwartek, dJn~ 28 f 29 bm. 
o godz. l7;30 na sta.djouie ,wojska. pol­
g,kiegow Warszawie , startDwać '. ~pą 
definitywnie ·lek,koatl.eei :ameryk.a·ńsey, 
li mianowicie: Anderson...,... lOO i 200 m., 
RobinsQn ~ 4.00 i 800 ID .. , · Rushforth 
wzwy~ i wdał, Mauger - tye.zka, Dunn 
dYSlk i ~ula, Dreyer - młot. W za wo­
dach startować będJ~ m, in.: Kucharski, 
Sznajd-er, MOr0l1C1iyj{, Biniakowski, He­
Ijasz, TiI,gner, Noji, Maszewski, Ko­
strze)Vski i inni z ,grupy >olimpijskiej.. 

Niemie(cy 'marynarze 
W Polsce 

G d Y n i a. (Tel. wł.) Z lotniska Ru­
mja.Zagórzeodlecieli samolotem do 
Warszawy dowódcy krążownika "Ko­
nigsberg" oraz 6 oficerów załogi. 

Oficerowie i marynarze krążownika 
"I\onigsberg" zwiedzili port handlowy 
w Gdyni. Oficerów niemieckich podej­
mowali śniadaniem na "Bałtyku" ofi­
eel'oWie marynarki polskiej. 

War s z a w a. (Tel. wł.) 23 bm. o 
godz. 10 15 przybyli samolotem z Gdyni 
do Warszawy oficerowie załogi krą­
żownika niemieckiegO' "K6nigsberg" z 
komandorem Schmundtem. 

War s z a w a. (PAT). Przyby1i do 
Warszawy oficerowie wDjennej floty 
niemieckiej z kDmandDrem Schmund­
tern na czele, złDżyli dziś w gDdzinach 
przedpDłudniowych Wizyty: kierowni'­
kO'wi ministerstwa spl'aw wojskowych, 
gen. Kaspl'Lyckiemu oraz szefDWi. kie­
rO'wnictwa marynarki wO'jennej kO'ntr­
admirałowi Świrskiemu. 

O godz. 13-ej mili. 40 oficerowie flO'­
ty niemieckiej złożyli wieniec na gro­
))1e NieznanegO' Żołnierza. Podczas 
składania wieńca obecni byli: attache 
wojskowy Niemiec gen. Schindler z 
;l.djut-antem kpt. I(inzlem ,szef sztabu 
marynarki wojennej kmdr. KDrytow- . 
ski, kmdr. Rejman, kmdr. Kodrębski 

niezns .transmitować będą , w. sobob~ p<) I w.ę.n~l).~ojlSk ()Taz e~temDnj.ę pożegna-
połu;dxllU o godz. l7,4.5 przebIeg załad<>- ma l odjazdu ok.rętu. , 

SankEje . Angljipociilgnęłvby, ,za' sobą 
nieobliczalne następstwa 

Echa UChwal gabinetu angl eIskiego w spł'awie ~atał'gu . 
. . Włoch z Abisyn:i,ą . 

L 0'11 d y n'. (Tel. wł.) lak donosi . cji niemieckiej uważają możliwość 
HDaily Telegraph'" jedną z l!harakte~ za:mknięcia Morza śródziemnego ' dla 
rystycznych cech w dyskUSji, prze- transportów włosktch, t. j. ' z jednej 
prowadzonej ostatnio na. posie~zeniu strony · kanału Sueskiego. .z drugiej . 
bl.'ytyjskicj rady ministrów, było pra- cieśiliny Glł>raltarsltiej, 2:8 mało praw-
gnjenie utrzymania ścisłej współpracy · dO'podobną,. .'. 
między W. Brytana, a Fra.ncją,. Prasa L o n d y n~ .. (PAT.) Agencja Reu-
donosi, że w najbliższych dniach mi- tera dono~i: 
nister Eden uda się do Paryża, by Rząd francuski został poinformo-
kO'nferować z Lavnlem. wany w drodze dyplomatycznej o 

p a ryż. (Tel. wł.) Prasa paryska przebiegu obrad gabinetUbrytyjskłe­
odnO'si się z dużą, rezerwą. do wczoraj· go. BezpDdstaWfl(\ są pogłoski o tern, 
szYCn uchwał gabinetu londyńskiego. że Włochy otrzymały od rządu Wiel-
Z doniesień prasy przebfja obawa, że kiej Brytanjl .,przestrogę". . 
trwanie Anglji przy pakcie Ligi Na- Rzę,d brytyjski nie zamierza obee­
rodów może doprowadzić do zagtoso. nie zwracać się c:ło Włoch z żadnem 
wania sankcyj, które . w następstwie ośwtadcze-niem. Zaprzeczają. tez po­
pocil)gnę. za sobę. nieobliczalne skutki. głOSkom o rzekomej ponownej ,podróży 

B e r l f n. (Tel. wł.) Rozwój sto- Ectena do Pal'yż8. Stały kontakt u­
sunków angielsko - francusko - wIo- trzymywany je$t przez rzę.d Wielkiej 
sklcb śledzę. Niemcy z dużem podnlu- Brytanji z rzędem ' abisyńskim za po­
ceniem. . ' średnlctwem . posła Wielkiej Brytan)1 
. W kołach zbl1tonyeh do ' admlrall- w Addis - Abebie. .. . 

E 

Wybuch pocisku Z czasu wielkielwoinv 
8 rfibotnlków .~b Ullc1", l; rannych 

c .• ~ Jłzym~(PAT.) W Wtmecjf przy re-.~· z ';PiasQw wle1kfej --wo}ny. " -- _ ' " 
gulacjj Jedllego "Z mn!ej-szyeh ka~ł4w ,·ą 'robotnicy zO'stali zablei, a 5 Jest 
następił wybuch }l<lcisku, po~o&tałes(}" 'rann'Y~h, w tem jeden ciętko. ' 

.. Delegacja gdańska dla przeprawa-. 
dzeqia rDzmów w sprawie porozumie­
nia gdańsko-polskiego pDwróciła w 
c~wartek wieczorem do Gdallska. ' 

W"czasie pertraktacyj w 'Warszawie 
obie delegacje ustaliły swe podstawo .. 
we stanDwiskD. WyrażDno obUstron~ 
nie życ-zenie, by jalt na]wcześni.ei l'rzy~ 
stąpić do pertraktacyj szczegółowycn. 
~Is~ rozmowy odbędą, się w Gdań. 
sku. Można przypuszczać, ie delegacje 
zbiorQ. się wkrótce nanowo. 

Obi,eg polskich m!onet 
srebrnych 

Warszaw,a. (PAT.) Obieg pol. 
skich monet srebrnych i bilonu w dn. 
20 bm. przedstawiał się następująco: 
(w' miljn. zł - w nawiasacb obieg w 
dniu 10 bm.) ogółem 381,8 (395.9) w t-em 
polskie monety srebrne 296,0 (306,4), 
bilon niklowy i brollzowy 85,8 (88,9) . 

Tum'iej tenisowy 
w a TS ~ a w a. (P A T). 'w '])hłtek' 

pl'zedpołudniem w ' ramach mlędiyna-­
rodOWYCh mistrzostw tenisowych Poł~ 
ski odbyły się następują,ce rozgrywki: 
W ćwierćfInale gry pOdwójnej panów 
Hamburger-Schmidt (Rumunja) po-­
kona U pal'ę · Witman-'Majewski 7:5. 
2:6. 6:2, 6lt a parą Hebda....;.Popławski 
wygrała· z TłocZYl'lskim-Spychałę. 6:3, 
6:4, 8:6. W grze pojedyńczej Keppel 
,(Niemcy) pokonała. Freisjngerowł 6:2. 
6~ . . 

W . grze . mieszanej ' Lllpop6wna­
Spychała wygrali . z parł Gajdzlanka­
Bratek 7:5, 7:5, Ił JQdrzejowska-Tło­

\ <rtY·~~kl po~-o'hMj. -PmrC 48;~lłij:Maków­
)'ia4ChaIUer!6;3; "6:1, wresuie '~ePPeł­
~B6-!a:ti\ wY'gtaH ' wa'l:kowerem ., z'-"\P~ 
RU:dow$ka.....:Tar\owski 

': Krviv··'s·::·gabin. ełow'''V' W· JU:g' O: s' la: .Wj-I':· .. PGeląg.:.wJecha"'lta . ~rycżkę 
'. K o Il I:.n. . (Tel . . wł.) . Straszna w' 

' Tł'~e'ch :n,,jni~t)'6u, . ~ ila~i'ne tu ~t,oJadlno,",ic .. a ,podalo .dę :.swyeb . sklH.kMh k.a.tastr~.(a < wydar~yta 
. .. .. ' " . . ·dQ (lyn'łi6ji " '< . . . ' . " ." '.: . ,sił· w pobllz~8~CJl.koJęJQweLSpła\Vle 

' . . .'.... .~' .';' .. ' .. ,.: . wp'ow.ko",ń!!~lm. PoeląR ' pośpleszny 
'. B'la ł:ogr6 ·d .. (Tetwł.)· .Oczeld""a- . Powodem.drmłsH trzęcb : minf,tr6w,' ,nr. 1306, ~d'łtaJQeY z · Pozofl.nia do 

ny od szeregu dnLkryzys gabinetu .jU-'ł Wedł'ug żródeł prywatnych, Jest ' uŁwo- : Warszawy. M. Pl'z.ejeidzie koło Spła­
gosłówiańskiego stał się w piątek fak- rrenie nowego ' stronnictwa politycz- , wia, w pObliżu Goliny, najecbał w 

. tem dokonanym . . Tl'Z~j ministrowie M30 pod nazwł .. Radyk.alna Unja lu- pełnym biegu Ilabryezkę, kt6r~ jeehar 
rządu Stojadinowlcza, a mianowicie: gosłowiańska". W skład tego stron- to czworo osób na pogrzeb do Adamo­
minister Dpieki społecznej Preka, min. nlctwa WChDdzą. b. zWDlennlcy i PQ~ło- wa. 
sprawi-edliwości Auer, O1"a1: min. leśnic- wie serbskiej partji radykalnej, mutuł- Na miejscu została zabita Bronisła­
tw:a StManowlcz zgłosill na ręce pre~ mani z Bośni, oraz part ja słowiańslta. , wa Szr.amowa. z kolonjiEngelmanowo 
mJ.era swoją dymiSję. Premjer Stoja- Ministrowie uważają , bowiem, że . po- w gminie Kaiimlerz Biskupi; 21-1etni 
dinowicz powrócił " właśnie z ' niiejsco- . wołanie do żyeia Powyż!'izej partji u- jej syn Roman został ciężkO' ranny 
woś~i Wal des, gdzie był przyj~ty na trudni w znac2;nej mierze ostateczne i zmarł w pociągu podczas transportu 
audJencji przez ks. regenta Pawła.. rozwią,zanie sprawy chorwackiej, a do szpitala w KO'ninie, nie odzyskując 

przytomnDści. Lżejsze pDranienia od­
nieśli 40.letni Jan Karnafel i 20-letnia 

BO'gateplony Regina. Szczepankiewicz6wna, równie1J 
z kolonH Engelmanowo.Podczas na­
jechani.a. , wóz legI' rozbity w. drzazgi 
i zabity zostal koń. Drugi koń zaprzęw 
g'u, widzłC nadjeżdżający pocilłg, z&o 
rwał uprząż i zbiegł. . . 

. Straszny wypadek wywołał w całej 
okolicy wstrząsaj~l"e wrażenie. . 

Należy nadml~nić, że jut poraz szó­
sty na wspDmnianym przejeździe nie-

l· chronionem zaporamI kolejowemi. wy­
dar~yły się podobne wypadki. Ostat­
nia cię:tka w skutkacb katastrofa 
wskazuję na konieczność zabpzpiecze­
~Ia toru zaporami w spDsób więcej nit 
jaskrawy. R-r. 

, Prasa litl'\V~ka donosi. że Litwa prowa­
dzj z firmami holender!'ll<iemi , anlliel$kl~­
mj l sowil'cltiemi pf'rtraktRcję o WZnOWie­
nie radjostacji kowit'ńt<kiej. 

* 
.. KomllSja izby repl'ezentantów U<,hW8Ii~ 

la pro';ekt uBtawy ·0 zabezpieczeniu neu­
tralności Stanów Z;erlnnczonych,' . . * 

Prasa francUlilka ogłasz.a · zP81'awjpnje 
flot z ' kraJÓW nadbaltyck ich ' i wskazuje, 
żl! zbrojenia niemierl,ie wzbudziły tam 
wielkie zani e.pokujenie'. 

oraz oficerowie komendy mia.sta. z mjr., . . 
Czuruk.iem na czele. . . ,t; os p o (J ar,: . .szc~] iwie wszystlOO ' zl~braJ~1n" . KupiQ sObie zato 

, Ił: ' 
W Zbąazynlu przeprowad~(jno ręwi~j~ 

U d7;jalaezy narodowycb w pQ6~u~iwąniu 
• - I"łtn iWOździe i kawa! powrow. jakich, ulotek. . 



W Pary~.u odbył się ślub córki premjera 
fra.ncuskIego. p. Jose Laval, znanej równie2 

w Polsce, z hr. Rene de Chambrun. 

22 sierpnia 
. P~dobno maję. być w przyszłym 

~e~mle pozmieniane nazwy NIe będzie' 
JU~ ma~szałków. Zato będZie prezes 
Sejmu l prezes Senatu. 

• A~e jak .będzie z konstytucję., która 
mOWI o roI I marszałka Senatu, jako e­
wentualnego zastępcy PreZYdenta? .. 

* 
Dzisi,aj. p:asa "sanacyjna" zaczęła 

ogłaszac zyclOrysy warszawskich kan­
dydatów na posłów. Sa. bardzo suche 
i I?ało mówiące. A jak się zacznie 
orJentowat prowincja? Jakby było z 
kB:n~ydaturą. b. sekretarza B. B. w Lu­
bhOle p. Lis~-Błońskiego, gdyby nie 
ulotka p. ZaJę.czkowskiego 1. " 

* Zaczyna!/ł. już zjeżdżać z wakuyj. 
OpI;)\\ iada}lJ: ludziska Swe wrażenia. 
N aJfatalmeJsze jednak są z najczul­
szego dla nas rejonu, z nad morza 

Mój Boże! Mamy tylko drobną 
cząs.tkę wybrzeża, a mimo to nie po­
trB:flmr go. należycie zagospodarować, 
ani te~ Dle potrafimy Udostępnić go 
cena~1 pro/stępnemi. Tak, jakbyśmy 
chcieh sobIe samym życie utrudnić 
i odstr~szyć masy od morza. Przykro 
uderzaJ~ wiadomości, że Nalewki prze­
niosły SIę do Karwi, a plutokracja ży­
dowska szuka przytUłku w Juracie. 
. Ach, ta Jurata! Kiedy poznamy dzie­
Je tego przytUlnego zakl;ttka? Czvżby 
to. była praw~a o roli Mojsze, pardon: 
MIchała LewIna w rozbudowaniu te­
go. nowego naszego uzdrowiska mor­
skIego? •• 

WARSZA WIANIN 

Jim MacDonald W Pols,ce 
War ~ z a w a. ą'e.l. wł.) W pIerw­

szych dOlach wrzesma przyjedzie do 
Warszawy, wracając z Sowietów ko­
misarz Ligi Narodów do spraw' u­
chodźców niemieckich Jim MacDo­
nald. Zatrzyma się on kilka dni w 
Warszawie. (W) 

Z sądownictwa 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minister­

stwo sprawiedliwości o~łosiło kon­
kursy na obsadzenie 24 wakansów na 
stanowiska sędziów groozkieh, ok~'ę­
gowych i apelacyjnYl:h. PO<.lohno w 
najhl iższym czasie szereg s\,dziów 
grodzkich prowincjonalnych i w War­
s?;awie przejdzie do sądów okrę~o-
wych. (w) 

Proces nrlwlDławczy 
k.s. Kochańsk~ego 

\Y a r s z a wa. (Tel. wł.) W dniu 
24 paidziernika warszawski sę.d ape­
lacyjny wyznaczył termin rozprawy 
odwoławczej w sprawie ks. prefekta 
KochaI'l.skiego, który został skazany 
z art. 156 k. k. na 6 miesięcy więzienia. 

Obrona zgłosiła wniosek o przesłu­
chanie szeregu dodatkowych świadków 
z pośród nieletnich uczennic szkoły 
powszechnej. w której zaszedł ~ 
dek z opaskami tałobnemi. Cw) 
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Przeciwko komu j9st to skierowane? 

Mlru@ ImilitlrJIOWanJ[~ ~~~lialów iJ~ow~ti[~ 
WoJskowe szkolenie lydów w folsce - Ak'cla Zaoo1yńskiego - Poważna sprawa 

L ó d ź, 23 sierpnia sposobienia wojskowego. Widocznie 
Onejdaj o godz. 16,40 po południu jednak to żydowskie wyszkolenie mili­

przybył do Łodzi prezydent światowej tarne ma jakiś inny cel, skoro prze­
un.]i sjoni8tó~-rewizjonistów Włodzi- chodzę. je Żydzi we własnych półwoj­
mierz Zabotynski. skowych związkach. I dlate30 społe-

O godz. 7 wieczorem nastę.pił prze- czeństwo polskie, oglądając owe coraz 
marsz umundurowanych oddziałów z liczniejsze kadry, zapytuje,: - Prze­
domu rewizjonistów przy ul. 6 Sierp- clwko komu jest to skierowane? 
nia 2 na stadjon w H(llenowie. A o go- Oficjalnie Żydzi domagają się pra­
dzinie 9-ej prez. Żabotyński wygłosił wa pielęgnowania własnej narodowej 
wobec wielotysięcznych tłumów prze- kultury, ale czy musztra piesza, wy­
mówienie o celach i zadaniacb nowej szkolenie strzeleckie, polowe ćwiczenia 
organizacji sjonistycznej. Po przemó- itp. - to żydowska kultura narodowa? 
wieniu tłum urządził spontanicznę. Czasami dla jakiego takiego upozo­
manifestację na cześć Żabotyńskiego. rowan ia tego faktu prasa żydowska 

Gdy się spoglę.da na owe liczne od- pisze, że jest to przysposobienie woj­
działy umundurowanych i wojskowo skowe na wypadek zbrojnego zatargu 
szkolonych Żydów, na rozmaite "Trum- pomiędzy Żydami a Arabami w Pale­
pilidory", "Brith-Hachaile" itd., mimo- stynie, lecz do Palestyny wyjeżdżaję. 
woli nasuwa się pytanie: przeciwko dziesiątki w ten sposób wyszkolonych 
komu to jest skierowane? Bo jeżeli Żydów, a w Polsce pozostają dziesiątki 
Żydzi w ten sposób chcę. się sposobić t~Tsięcyl 
do obrony Polski w razie wojny, to I Usta""a O stowarzys2i6niacb wyraź­
mogą doskonale to robić i w ramach nie przewiduje, że stowarzyszenia o ce­
ogólno-państwowych or.ganizacyj przy- lach ideowo-poIit~'cznych nie mogę. 

Tragiczna katastrofa samoEhodowa 
W katastrofie ~ginl{l dyrekt,or lotnictwa ·wojsk. Kolu.,nbji 

Buenos-Aires. (PAT.) Dono­
szą. z Neiva, w I{olumbji, że w miejsco­
wości Retiro samolot typu "Junkers", 
pilotowany przez dyrektora lotnictwa 
wojskowego, spadł ze znacznej wrso­
kości. rozbijając się doszczętnie. 

W wypadku z~inęli: dyrektor lot­
nictwa wojskowego German Olano, dy­
rektor portu lotniczego w Palanquero 

inż. Juan Gonzalez, oraz towarzyszący 
im trzej mechanicy. 

Przyczyny katastrofy ni~zdołano 
ustalić. Tragiczna śmierć dyrektora 
lotnictwa. wojskowego Germana Olano 
i inż. Juana Gonzaleza, pod którego 
kierunkiem wybudowano niemal wszy­
stkie porty lotnicze w Kolumbji, wy­
wołała w calym kraju wstrzą.saję.oo 
wrażenie. 

jednocześnie być stowarzyszeniami 
wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego. W stosunku do pol­
skich organizacyj jest to bardzo skru­
pulatnie przestrzegane, lecz Żydom w 
Polsce takie rzeczy robić wolno! 

Zjawisko to jest tern ciekawsze, rie 
przecie oddziały Żabotyńskiego pod­
ległe sę. władzom znajdują,cym się poza 
Polskę. - są. zupełnie wyraźnie i jaw .. 
nie kierowane przez dowódców z Żabo­
tyńskim na czele, którzy nietylko nie 
sę. obywatelami polskimi. ale nawet w 
Polsce nie mieszkają i do żadnej łą,cz.. 
noś ci z Polską. się nie przyznaję.. 

W ten sposób w Polsce z roku na­
rok coraz liczniej powstają. oddziały 
militarne obcego nacjonalizmu. Jest 
to zbyt poważna sprawa, aby Naród 
Polski mógł spoglądać na. to, jako na 
niewinną zabawkę. 

Ukazała się oficjalna Usta tych. którzy 
zrezygnowali z kandydowania na poslów. 
S1\ to, jak donoszą p.isma ,sanacyjne": 

"p. Alek.sander Tański - okręg nr. 8 
w Pułtusk, p. Józef Budzanowski - okr • 
nr .. 1{) w Siet·pcu, p. Wacław Świ~cki -
akr. 25 w Częstochowie, p. Ludwik Chri­
stjan - okI'. nr. 39 w Łukowie, p. Aleksan­
der Rirkenmayer - okr. nr. 45 i 46 w Wil­
nie, p. Zofja Cedzyńska - okI'. nr. 55 w 
Pińsku. p. Jan Dąbrowski - okI' nr. 63 
w Brzeżanach, ks. Walenty Puchała ...; 
akr. nr. 64 w Buczaczu, dr. Zdzftsław StabI 
- okr. nr. 70 we Lwo ..... >ie, dr. Witold le~ 
szke - akr. nr. 93 w Poznaniu, dr. lulj8.l1 
TrzciI~ki - okr. nr. 99 w Inowrocławiu 

ł p. Teofil Schab - akr. nr. 101 w Toruniu 

Z ·' '. P t · I oraz p. Teodor Bolduan - okI'. 10ł w GdY'"' ni." 
Natomiast p. U,s-Błot5ski oz Lublina je-< aJscla W O worowle s~cze z kandydatury nje zrezygnował. Tru .. 

d · ł ' k _. · r~~ .. !a:U~;~e~ię e~asem uprze, to pojed~i. 
W każdym bądź razie owe rezygnacje 

są dowodem. iż są jeszcze ludzie w P()l-Złe em prowo aC)1 sce, którzy cenią swoją godność oeobt.t~ 
Stwierd~{l to pr.~ewód sądowy pr~eoiwko s~eśclu oskarżonym, 
narodowcom" ~ 1.:tó,.ych t'r~ech sl{.(l uwolnił od winy i karu 

R a d o m s k o, 23. 8. W dniu 21-go prob. Wypyski, który osobistą. inter­
sierpnia b. r. przed radomskim sę.dem I wencją. zebranych uspokoił i całe zaj­
okręgowym odbyła się rozprawa prze- ście zlikwidował. 
ciwko 6 członkom Stronnictwa Naro-- Epilogiem zajścIa byłO aresztow8t­
dowego z powiatu radomskiego, oskar- nie, jak się później okazało dokoTJane 
żonym o udział w zajściach w Potwo- na chybił t.rafił 6-ciu członków S. N. a 
rowie, po zebraniu Str. Narod. w dniu mianowicie: Antonic!?o PankOWSkiego, 
10 czerwca 19M r. Antoniego Sobczaka, 'Vacława Sęka., 

lak wynika -, z prze'wodu sądowe- 'Vł d ł P d J 
gO, zajŚcia miały przebieg llastępuJ'!>- . a ys awa raw ę, ana Prawdę 

~ i Adama Gomulę. 
cy: Po SkOllczonem zebraniu S. N., w 
którem uczestniczyło przeszło 1 500 Rozprawa. wyznaczoną. bl'ła na 
członków, część zebranYCh pozo~tała dzień 11 marca, ale na wniosek obro­
przed kościołem, czekając na nieszpo- ny została odroczoną dla powolania 
ry. Tymczasem zjawiło się dwóch pro- nowych świadków. 
wokatorów niej. Siedlecki i Miernik, Przewód sądowy ja.sn() wykazał, ze 
któny wywołali utarcZ'kę słowną.. Po- całe za.iście było umyślnie sprowoko­
licja wezwała tłum do rozejścia się, wan~. To t~ż sąd, biorę.c pod uwagę te 
i jednocześnie zaatakowała ~toją.cą O~0.Ilcznoścl, wyda.ł wyrok unit:\\in­
przec'l kościołem ludność. Z tłumu po- maJą.cy 3-ch oskarzonych, pozostałych 
sypały się wówczas na policję kamie- z~ś trzech skazał na 6 miesięcy \\ię­
nie. W wyniku tej utarczki 3-cb po U- ZIania, z~wleszają.c wykonania kary 
cjantów odniosło poranienia od kamie-I na przecIąg dwóch lat. Bronił oska.rżo­
ni. Zajście mogło przybrać znacznie nych adw. Zdzitowiecki. 
większe rozmiary, gdyby nie ksią.dz 

• • • 
"Jak wyniKa z nastrojów ludnośel ... 

czytamy w krakowskim tyrtol'łniku .. Piast" 
- w niekt6rych obwodach 10 proc. naj ... 
wytej p6Jdzie 'wyborców do głosowania. 

Toteż pomianowane komisje wyborez~ 
które matą robi!! wybory. jut d7.iś 6zykuf~ 
swoiste metody, przy których m<ltna b~ 
drle wykaza!!, że frekwencja wyborcza by ... 
ła duta. 

Oto w trfetdzle pow. Jasło, k()milS.ilt. 
ob\vodowa obradując, zastanawiała się. ile 
te2 mote przyjŚĆ do głosowania wybor­
ców - przewodniczący tej komisii. oczy" 
wiście nauooyciel ludowy, wyramI zda. .. 
nie, ~e 

"gdyby na blisko 1.200 wvborc6w przy­
szło hodaj 200, to 300 motnaby śmiało d~ 
synae'. 

Jeden z członków kmnisH. Paweł G&j ... 
I"la. którego prze'Z pomyłkę I"lo komit'!.ii po­
wolano. nświadcz,·ł. że możebv tak h"ch 
200. ldórzv 'Przy.icl q do głot5owanla zmn'l!j­
B7.YĆ o polowę i wykazać, te Ilłosowało 
100. ·Wvchod7.ił z założenia. te je~eli ",'ol­
no powieks?vć frekw('nr.ję. to możnn także 
i Zmn'('/RzyĆ. Ocz~"'iście Paw!'ł Gaida na­
tychmiast z komi,c;ji został orlwofan'l'. 7.:a­
mianowano inne!!'o .. hlagonat'/Iożnerro". by 
wYbory szlv 8pra wnie, zaś ludnoś!!, by 
I!losowala masowo", 

Rok rocznie przyjeżdż,ają do Polski na miesięczny pobyt dzieci polskie z Niemie" Pr J' żd" b ' 
J. lV\o' br i N d' . . '-~ . f . v. zy e ,zal.ą. v Zap07nftC "ię 

Z .() ez.y~ą., ~~~ ac .. a z .l~1U 'vI:,,:~my :agment I?ożegnania dzieci poI~l,ich z We~tfalji na dWQrcu w Po-
tnanIu, które IX> hlI6::l1~zn,} m pobYCie w Polsce, wra.c ają do Niemiec;. 
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25 tys. czapek policyJnych 
War s z a wa. (Tel. wł.) Główna. 

komenda policji państwowej zamówiła. 
w fabrykach czapek 25 tysięcy czapek 
policyjnych. (w) 

Z Polskie'g:Q RadJa 
War 8 z a w a. (Tel. wł.) Minister­

stwo oświaty, któremu przysługuje sta­
tutowo prawo delegowania przedsta­
wiciela do rady nadzorczej Polssiego 
Radja, mianowało do niej naczelnika 
wydziału kultury Zawistowskiego. (w) 

Taryfa przejazdów 
na okręcie ,~pnsudski" 
w a r s z a w a. (Tel. wł.) Ustalono 

taryfę przejazdów pasażerskich na no­
wym okręcie transatlantyckim linjl 
Gdynia-Ameryka .,Piłsudski". Cena 
biletu w III klasie bQdzie wynosiła 104 
dolary i 50 centów za przejazd w jedn~ 
stronę do Nowego Jorku, a 164 dolary 
przy podrÓŻy w obu kierunkach. ..Pił­
sudski" odbędzie w roku bież. 4 rajdy 
do Stanów Zjednoczonych w obu kie-
runkach. (w) 

Instrukcia 
W spraw!e głosowania 

Generalny komfsarz wybOlrczy 
wydał szcezgółową instrukcję dla ob­
wodowych komisyj w sprawie głoso­
wania. Ciekawe są zwIasz1cza instruk­
cje dotyczące głosowania osób ułom­
nych i analfabetów oraz w sprawie 
ważności lub nieważności kart, które 
wyborcy złożą do urny. Te dwa ustę­
py przytaczamy: 

.. Wyborcy ułomni mo,g~ 'Posługi­
wać się przy grosowaniu osobą zau­
faną. T. zw. osoba ułomna (ociemnia­
li, sparaliżowani i t. p.) musi zjawić 
się osobiście, może jednal\. WyręC7yĆ 
się osobą zaufaną przy składa.niu 
głosu. Priepis ten nie d<otyczy anal­
fabetów, dla której ordyna,cja wy­
borcza żadnej pomocy nie przewidu­
je. Ponieważ w całym okręgu wy­
borezym rozlepione są napisy \\'y­
bórcze z podaniem ko·lejności imion 
i nazwisk kandydatów na posłów, 
przeł.') analfabeta ma możność za po­
średnictwem osób, które umieją. 
czytać za,po·znania się z treścią afisza 
wyborczeg-o i wskutek tego wiedz~.c, 
który kandydaci i w jakim poo'Z-:;ld­
ku &ą umiesz.cezni na karcie wybor­
czej, może bez trudu i bez pomo'cy 
Zt"obić kreskę p<rzy odpowiednim 
kandydacie. Analfabeta., który ~łosu­
je na dwóch pierwszycl1 kandyd.atr',w. 
mo,że oddać kartę wY'boo-czą be'z 
stawiania w nie.f },{reski, al-howinm na 
mocy art. 68. u stęp 3 ordynacji wy­
borczej kaMy do gIoiSowaJnia niewy­
pełnione przez wyborcę st;!. ważne, 
przyczem uważa si{', że wyborca od­
dał g/olS na pierwszy·ch dwóch kan­
dydatów." 

Jasno z tem wynika, iż anaHabeei 
będ9- gloso'wali na piel"\Vs'zych dwóch 
ka.ndydatów. 

W sprawie ka.rt instl"ulccja brzmi: 

"z karla dQ głosowania oraz z ko­
pertą. udaje się wyborca za osłonę 
i tam po <ldpo.wie.dniem wytpełnieniu 
karty wkłada kartę do kOIPerty. Nie 
za.klejajQ,c koperty zbliża się do stołu 
i wręcza kopertę przewodniczącemu 
komisji obwod'D'Wej, ' który w jego 0-
becności rzuca kopertę do urnv. Jed­
nocześnie dwaj czł()ll1Kowle komisji. 
którzy mają, przed soba spis wyboll'­
ców, notują, obok nazwiska wyborcy, 
że oiidał on !'1wój g-łos. 

"Po zamknięciu głosowania obwo­
dowa komis.ia. wy1x>rcza przystęlpuie 
niezwłOCznie do ustalenia wyników 
głosowania. Karta wyborcza. o ile 
jest wło7.ona w kODertę urzędową., 0-
raz !)l!afn:onR piecYł(:,łą. Okręgowej 
komisji wyborczej fes,t waż",: a) je­
ieli oznaczono w niej kreskami nie 
więcecj niż dwóch kandYdatów; b) je­
żeli ie~t wo~óte 11 fewypehliona przez 
wY'borcę, to znarzy całldem C1.)"sta 
bez żadnych z,nakó'N: w ta.kim wy­
padku uważa się, że wyborca odd:'lł 
głos na kandydatów. umieszczonych 
na liśrie na pierwszem i drugiem miej­
~cu; c) feżt>li oznaczono kreską tyl­
ko na7.wl!:,ko jednego kandydata, 
Ws:zystlde inne karty są niewaZne." 

Z te~ lamo wyntka. łe feźelf wY­
bf>1"C3 l'I'lf')ży do koperty kartkę bł;tłQ 
lub kartko nie opah7oJ", .,łefl7'ęcł, 'ko­
ltdsłł nkręgoweJ - tO' taka karła Jest 
nlewaina. 
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Napad rabunkowy 
Wlóc~ęga pod gro~bq rewolweru-wymusll 60 ... 

Z a w t e re i e, 23. 8. - W dniu ry steroryzował go rewolwerem ł ode-
21 bm. o g-odz. 10)30 rano w lasach eho- brał 60 zł w bilonie Bandyta, doko­
rońskich dokonano zuchwałego napadu na wszy rabunku.. zbiegł w kierunku 
rabunkowego. Korwinowa, pow. częstochowskiego. 

Powracający <IQ domu drogą ła4ną Zarządzony natychmiast za bandy-
w pobliżu wsi Choroń, gm. Poraj, pow tą POŚCig nie da.ł pozytywnego wyniku. 
zawierckięgo. Władyslaw Pawłowski. I Na miejsce napadu wyjechał kierownik 
mieszka.niec wsi Dębowiec. został na- komisarjatu P. P. w Zawierciu, p. kom. 
padnięty przez Jakieg()Ś włóczęgę., któ- Cywińslti. 

Bandyci w maskach 
zamordowali koblet~ 

150 policjantdł" UJ pogoni fłta ~,)ł'odnlar~ami - Jeden rabuś 
~abity, drugi poddal się policji 

War s z a w a. (Te] wł.). Wczoraj 
wczesnym rankiem we ws: MIeszki 
Ruskie w POW ciechanowskim do za­
srrody Edwarda Rutkow~kieJl'o włama­
ło SI€, 2 zamaskowanych bandytów -
Córka g'osp()darza. korzvstając z chwi­
lo\vej nieuwMi oprY:5zków wymknęła 
sie przez okno na dwór. al~ bandyci 
soostrzeg-łszv to. zaczęli do nieij strze­
lać . Jedna z kul trafiła Ja śnJ!ertelnie 
Zwiazaw,;zy i zal<neblowawszy dQm9W­
nikó", dokonali rabunku i zbiegli PQ 
kilku ~(}(jzinac" sasi!'dzi uwolnili ze­
mdlonych mieszkań~ów. a zawiadomio­
na poiicjll zarz,adzila obławę. 

Bezpośrednio za bandytami puściło 
sle w pościli' 30 p()liciant6w powiatu 
ciechanowskielol'o. a od stron v Nowego 
Dworu rozsta wiono t.vraIJerę 120 poli­
cjantów z Warszawy. którzy przyje­
chali na majace sie odbyć tam zawod,­
sport:>we. Pierwsze :!tarcie policji z 

bandytami nastąpiło w lesie koło No­
wego DWQru Bandyci. o:>trzellwująC 
sie Ile sto. znikli w g~zczach. Nastep­
nie natkni~to sie na nich koło wsi Po­
mieehówek w okolicach ModlinIl i tam 
wvvdązała sie obu:!tr-onna strzeianina 
Ban1yc' podążyli w sł1'Oo€ Wis/y. przez 
któr I. chc;ell sie przeprawić i zbiec do 
PUSZCZy Kantvnowskiej. Tu natkneli 
"le oa idąey w stronę . rzeki patrol. któ­
ry ob:!vpali strzałami re\\olwerowemi 

Podcza.;; dłUlwtrwałej strzelaniny je­
den z bp,ndytów zQ5tał traf10m kulą w 
głQwę zmarł, drug-i, ranny, poddał się· 
Okazał się nim St"fan Morawski z 
Warszawy. przy którym znaleziono 2 
rewoiwerv dużego kalibru. duży zapa5 
nabojów oraz 180 zł I drobna biżuterj~, 
lraro\\dna w za~"odzie Rutkow ., kiego 
~azwiskll zabitego dotychczas nie u­
stalono (w) 

DI~ facl1owego Odkopania 20 robotników za,sypa,nvcb podczas katastrofy budowlanej 
przy nowym tunelu berliru,klej kolei p.:dziemnej. sprowadzono samolotem 16 górni­
ków z Z,u!"lębia Ruhry, Drutyna ratownicza górników wspomaga teraz swojemi do­
świadczeniami pracę około 600 ludzi. pracu jących nad wydobyCiem zacsypaoych. Do-

tąd prace nie dały wi~k;:zycb wyników. 

Ka2da liszka swój ogon (hwali •.. 
J ak wyglądają k"Ursy agitatorów wybo.rc~ych w Krakowie 

Kraków, 23. 8. Od dnIa 20 bm. od­
bywają się w radzie grodzkiej BBWR. 
w Krakowie zebrania, na które zapra­
sza się codzień innych ludzi, jako "mę­
żów zaufania". Czegóż się od tych wy­
brańców wymaga? 

Przedewszystkiem agitacji, by do 
urny wyborczej doprowadzić jak naj­
większą ilość ludzi. Daje się tym agi­
tatorom do ręki argumenty przeciw 
opozycji .. Maj~ wmawiać w znajomych 
i bliskich, że w interesie miasta leży, 
by wszystkie 4: mandaty Krakowa 
przypadły Polakom. By zaś do tego 
doszło, trzeba, aby frekwencja w wy­
borach była jak największa.. Mają. wy­
kładać wspaniałe zalety konstytucji 
i ordynacji wyborczej, upadek i złe 
wpływy partyj politycznych itd. 

Drugi ważny obowią.zek to donosze­
nie radzie grodzkiej BBWR. o nastro­
jach wśród ludności, by ułatwić w ten 
sposób orjentaeJę ~,górze" f pomoc do 
stworzenia planów do pneciwdziała.­
nia tym nastrojom. 

Trzecim obowią.zkiem męZów zaufa­
nia Jest pouczanie wyborców eo da 
techniki 8'łosowani~ br w)tborea n{'e 

stracił jednego z dwóch cennych swych 
głosów, lub nie oddał przypadkiem 
głosu nieważnego. 

Po tej części wprowadzaję.ooj nastę­
puje t. zw. dyskusja. Przemawia kilku 
ludzi, częściowo powtarzając pochwal­
ne frazesy prelegenta. Znacznie jed­
nak więcej jest takich, którzy, miast 
chwalić, zaczynają. wytykać wady or­
dynacji. o3Taniczenie praw obywatel­
skich, zupełny brak przedstawicieli 
pewnych warstw, np. robotników na 
listach kandydatów itd. Ogólnie prze­
bija się niechęć do prowadzenia akcji 
agitacyjnej wyborczej. W rezultacie 
jednak panowie kandydaci "wy jaśnia­
ję," wę.tpliwo~ci oponentów i zebrani.a. 
kOl1cZę. się gładko. 

Zebrania maję. jednak prócz prze­
szkolenia agitacyjno - wywiadowczego 
jeszcze inny cel. Kandydatów na po­
słów w śródmieśclu jest czterech, t 
tych dwóch zwlę.zsnych silnie z BBWR. 
Są. to .. zasłużeni działacze", pp. Po­
chmarski i Grzybowski. Nic więc dziw­
nego, że zaproszenia na zebrania pod­
pisuje p. GrzybowskI, że on referuje 
sprawę agitacji i udziela wyjaśnieil.. 

A p. Pochmar/lki jest głównym m6wcę,. 
Ci dwaj kandydaci stykają się więc 
głównie z przyszłymi agitatorami i za,. 
cbwalaję. swę. ideologję chyba nie poco 
innego, jak tylko w tym celu, by w re­
zultacie zdobyć dla siebie mandat. 

Pomnik gen. SowIńskIego 
War s z a wa. (Tel. wł.) Komitet 

uczczenia setnej rocznicy powstania 
listopadowego przystępuje do częścio­
wej odbudowy historycznej reduty na 
Woli. 

Stanie tam pomni~ gen. Sowiński&­
go według projektu prof. Bejera. Do­
okoła pomnika będę. ustawione histo­
ryczoo arm ty z czasów powstania 
listopadowego. (w) 

Kosy polskie dla Kanady 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jedna z 

większych firm kanadyjskich zwróciła 
się do Polski z prośbą o Oferty na ko­
sy do siana, zboża. typu używanego 
w Polsre. Wśród rolników kanadyj­
skich kosy typu polSkiego cieszą się 
podobno dużem uznaniem. (w) 

ZabIegalą O m.andat 
W Senacie 

War s z a w a. (Tel. wl) Za.rzą,d 
zwi~zku uzdrowisk, który obradował 
w Warszawie, postanowił zwrócić stę 
do czynników miarodajnych o zapew­
nienie reprezentacji związku w Sej­
mie. a zwłaszcza w Senacie dla prze­
mysłu uzdrowfskowe'!o, ich członków 
zrzeszonych w związku. (w) 

Wlec "sanacyjny" zmIenił sIę 
w narodowy 

Radomsko, 23. 8. - W ub. nfe­
dzielę w czasie odpustu odbywaj~cego 
się w GidIach, miejscowa "sanacja" u­
rządziła wiec przedwyborczy z udzia,­
łem "sanacyjnego" pedagoga, b. posła 
Dratwy. Ludność, która przybyła na 
zebranie w liczbie okolo 200 osób w 
pe~nym momencie, w trakcie przemó­
wienia "sanacyjnego" kacyka poczęła. 
IZwizdać. i domagać się delegatów Str. 
Nar. Wobec takiego stanu rzeczy orga­
nizatorzy nieUdanego wiecu ulotnili 
się· -

W pewnej cbwH\ 'Przybyło '-<mm de­
le~at6w Str Nar. z Radomska., którzy 
wygłosili referaty, zbierając huezne 0-
klaskI. Ii ! 

W okolicach Gidel ruch narodowy 
potężnieje z każdym dniem, Ludność 
każdorazowo przepędza agitatorów 
"sanacyjnych", jacy pojawi~ się na 
Wm terenie. 

A teraz trochę humoru, W związku 
z tym wiecem "sanacyjne" "Tempo 
Dnia" pisze: 

"W GidIach odbyło się zebranie 
przedwyborcze z udziałem b. posła 
Dratwy. Referatów wysłUChało prze­
szło 200 osób. W pewnej chwili przy­
była z Radomska .,bojówka" Str. Nar., 
która. usiłowała przerwać zebranie, 
lecz spotkała się z należytą odprawą." 

Na odkrytce 
.,Szanownego Pana Redalcłora pro­

szo 1IprzeJmle o zamieszczenie 1las, .. 
PUJącego listu: 

"w n1lmene 13 a ,,(l·ońca Kieleckie­
go", z dnia 22 sierpnia b. r., nowopo­
\\'Stalego w Kielcach l1iSemka bruko­
wego, ukazał sł, artykuł P. t. "Ante­
semityzm - z(!ychaJ~ca klacz przy­
w6dc6w Oboru Narodowego", lMldplsa­
ny w skr6cie przez nłerakiego "Wp.ca", 
kt6rym fest p. Wacław ChmurzyńskL 

Autor tego artykułU, młodzlenJec 
bez wyrobienia obywatelskiego, usUu­
fe poderwa6 autorytet za~łuionych dla 
PolSki przywódców ruchu narodowego, 
zachowuje się przytem jednak ja.k 
siedmioletnie dziecko, ktĆTemu Żyd 

daje cukierka za to, te stale przycho­
dzi do Jego sklepiku kupować sól, naftQ 
I mąk, dla swej mamy ••• 

Powatul ludde do tego rol.zafu me­
tod szkalowania ;,asłułonych tUa OJ­
czyzny m,t6w odnoszą slQ tylko z po­
gard" 

LQcą wyrazy szacunku I powata­
nła: 

Piotr Boruń. legfonlsta 2: r. 191ł .. 
lU e lc Ot dnia 22. S. 1935 r. 
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Kalendan rzym.-kat. 
Sobota: Bartłomieja AP.' 
Niedziela: Ludwika kr .. 
Róży 

Kalendan slowiaAsld 
Sobota: Cieszymjra 
Niedziela: Namys~awa 

SłoAca: wschód U8 
zachód 19.00 

Długość dUla li lZ 12 min 

o nauke dla uczniów przemysłowy(h 
Stanowisko łódzkiej Izby P,rzemysłowo-HandłoweJ 

Księżyca: wschód 24.H zachód 16,56 
Faza: 5 dzień przed nowiem. 

A~rel re~ak[ji i adminiJtratjj VI tO~li 
łe1efoa redakeil i admlal.tracJI 173-55 

Piotrkowska 91 
Godzioy przy jęć dla iolereseat6w 

od 10-12 
L 

NOCNE Dy;tURY APTEK 
Nocy dzisiejBzej dy~urują apteki: Dan· 

cero,,", ej. Zgierska 57 Groazkowskiego, 11 
LiBtopada 15. S·ców Gorfema. Pil''lldskie- I 
go 54 (żydowska) Chądzyńskiej. Piotrkow· 
ska 165. !łembielińskiego. Andneja 28, 
Szymańskiego, Przędzałnifl.na 75 

Pogotowie: Tel. 102·90, 
Straż Ogniowa: Tel S. 

Ł ó d t, 23 sIerpnia. Związki przemysło\ve podkreślają, że 
W związku z przepisami prawnemi, kwest ja pory dnia, IV której odbywa się 

nakladającernl na pracodawców obawia,- nauka w szkołaoh dokształ~ających zawo­
zek pooyJania młodocianych pra.cowników dowych, ma dute znaczenie dla przemysłu 
i uczniów na naukę do doksztalcających wobec ~illi?;ą,cego na pracodu\vcach obo­
szkól zawodowyoh, Kuratorjum Okręgu wią7iku ~waJ.nianfa młodocianych od pra­
Szkqlnego Warsza\\:skiego zwróciło się do cy dla ucz~zczania do szkoły dokształca­
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, z jącej. NLod'Powiedni rozkład godzin nau­
projektem przeJścia do systemu dziennego ki może spowodować trudności, zwłaszcza 
nauczania. w fabrykach przemysłu włókiennicze,go, 

Opierając się na wynikach przeprowa- które zatrudniają naogół nie młodoc!a­
dzonych dochodzeń, Iwa Przemysłowo- nych uczniów, lecz robotników mlodocla­
Handlowa w Łodzi zakomunik·owała Ku-I nvch ,stanowiących część obsady mas~yn 
ratorjum poniiszl\ opinj~: (przykręcacze, natykacze i t. p.). NaJ do-

W ostatnilej chwUi przypominamy PP. Kupcom o wspa­
niałeJ okazJI zareklarn'owania się w numerze szkolnym 
"Orędownika", któ'ry ukaże si·ę Jutro, w niedzielę, w 
znacznIe zwiększonym nakładzie. 

TEATRY ŁÓDZKIE H I .. ka b' Z· d' 
9'w~:~!~ ,~~~~k~ł~~t:!·a~~;~.trkc~~ka 9') a e mleJs le ez V OW 
KINA ŁÓDZKIE I ' D.dy sulłces ~wartego frontu spo'e~eństwa polsk-iego 

Adria-Metro _ "Symfon ia serc". Z ~ i e r Z, 23, 8. Na~kutek zdecydo- .Obecnie, naskutek systematycz,n~go 
Bratnia Strzecha _ .,CCS·lbj... · wane.l ~osta~y polskIego społeczeń- bOJk~tu gospodarczego! h~le k~I~Jno 
Grand Kino - Tajemnica ekspresu I stwa zglerskle10 w walce z handlem żydzi zaczęl1 opuszezac, a Ich mJeJsca 

nr. 6. tł żydowskim, sklep po skIe.pie wydziera z·ajmują miejscowi sklepikarz.e chrze-
Mimoła - "Uwielbiana". . się Żydom i oddaje w ręce rdzennych ścijanie. Urządzając swe sklepy z du-
Casino - .,Gra zmysłów". Polaków chrześcijan. Widocznym do- żemi w)'stawami, sprawili oni, że hale 
Cono - "Swiat na opak", wodem słuszności tego twierdzenia są przybrały wygląd czysty i solidny. 
Capiłol - ,,!'liewolnica z. ~tandalay". miejskie hale targowe przy ul. Piłsud- Obe.cnle w halach jest jeszcze pięciu 
Mewa - "Mlra.że s.zcz~ścla". skiego 1. Hale te przed dwoma laty Żydów: cztery małe składziki z drobną 
Miraź - "TUI'bma ;:,0.000". "wyglądały jak mała "Palestyna". Zda- galanterją i j~den z towarami kolo-
Ludowy - "Ka~de~u wolno .. kocha~ wało SIę, że już Żydów nikt sta.llltąd njalnemi. 
Oświatowy - ,.Szpleg Nr, 13 . . W tk' j tk' l' b' Z ' i I T t l 'łk 
Przedwiośnie _ Dwie leroty" Ole rus:i\Y· szys le a l w ICZ le glerzan e ... eszcze roc lę wYSt u, 
Palace - Ostat~ia mił~Ść'" 30 z obu stron budynku zajęte były aby i ostatni Żydzi opuścili hale tar-
Rakiela _:: flScampolo'·,' wyłącwie prze.z handlarzy żydowskich. gowe! Pamiętajcie: swój do swego! 
Stylowy - "Frasąuita". 
Zachęta - "Markiza Yorisak:t" 

KOMUNIKATY 
Zawladam!amy wszystkIe Eola Stronnic­
twa Narodowego, fe materIał na mundury 
organjz8' yJDe Dabywać można w każdej 

ilo§cf po cenach fabrycznych w Zarządzie 
Okręgowym Strounlctwa Narodowego w 
Lodzi w Wydziale Go~podarcz,m ulica 
Piotrkowska nr. 86. ID. 10, front, IV piętro. 

Zar·ąd Okręgowy Str. Nar. w Lodzl. 

NOTUJEMY 
Magistracka gospodarka. lak szafuje 

się funduszami miejskiemi, świadczy pr()­
wadzenie robót miejskich przY uUcy Na­
wrot na odcinku między ulicą Kilińsklego 
a ulicą Dowborczyków. W czerwcu i lipcu 
rb. na wymienionym odcinku Wydział Bu­
downictwa naprawiał jezdnię, zabrukowu­
jąc uszkodzone miejsca, Po dokonaniu 
tyoh ro-b6t Wydział Kanalizacyjny rO'Zko­
pał wymieniony odr:inek przy ulicy Na­
wrot w celu ·przeprowadzenia kanaJlizacji. 
Czyż potrzeba zaopatrywać ten fakt ja­
ki.mkolwiek komentarzem'!! 

Zapisy do szk61 doJtształcafącJ'Ch. Od 
dnia 26 do 31 bm. odbywać się będą zapi­
sy do zawodowych szkół dokształcających 
w następuja,cych punktach: a) grupa drze­
wna i budowlana - ul. 6-go Si~r.pnia 56, 
elektryków - ul. 2eromskiego 115, fryzje­
rów - ul. Gdańska 90, zdobniczo-grawer­
ska - Kilińskiego 115, handlowa - Ce­
gielniana 63, krawiecka - Gdańska 00, 
metalowa - Abramowskiego 3, oraz Za­
wadzka 42, skórzana - Sienkiewicza 11, 
sPożywcza - Abramowskiego 3. Dla mło­
docianych od lat 15 do 18 zatrudnionych 
w przemyśle (robotników) zapiBY odbywa­
ją się przy ul. Grabowej 25, Leg,lonów 32, 
Sędziowskiej 8/10 I Zagajnikowaj 54. Dla 
dziewcząt zapisy od·bywają się w grupach 
biel:iźnlarek, fryzjerek, hafciarek przy ul. 
11 Listopada 27, handlowej - Piotrkow­
ska 115. krawczyń - Ce.gielniana 29. Na­
wrot 12, 11 Listopada 27. Dla młodocianych 
robotnic zatrudnionych w przemyśle, za­
pisy odbywają się w szkołacb przy ul. 
Czerwonej 8. Rokicińskiej 41 i WspÓlnej 
5f7. Zapisu należy dokonać w wyznaczo­
nych dniac.h w czasie od godziny 17-ej do 
20-ej. Obo\'v'iązek zgłoszenia leży zarówno 
na uracodawcy, jak i terminatorze czy 
młodocianym robotniku. zatrudnionym w 
przemyśle lub handlu, pod groźbą odpo­
wiedzialności karnej. \k) 

I(RONIKA WYPADKÓW 
Samob6fsłwo. W mieszkaniu własne m 

przy uJ. Majowej 11 w celach samobój­
czych przeciął sobie brzytwą żyły u rąk 
bezrobotny Stanisław Jeliński Powodpm 
rozT)aczliw~go kroku był brak środków do 
tycia. (k) 

KR~NI!-f'A POLICYJNA 

Ruchla mvśli O przyiaciołach! 
,.,Betł)platne porady" kosmetyc~ne Żydówki Bor-ns~tajnówny 

z g i e r z, 23. 8, Na nowy pomysł na­
bierania goi wpadła Ruchla BOl'llsztei­
nówłla z ul. Narutowicza. 21. 

P·)stanowiła ona mial:"owlcie zupeŁ­
nie bezpłatrde, tyJ.to dla podkreślenia 
swojej wielkiej miłości GO Polel" u­
dzie.lnć porad kosmetycznych. Narazi.la. 
się nawet na straty, bo zrobiła na [car. 
tonach specja.1ne reklamy i poumie­
szczała, g,jzie się dało. 

Czego to nie l-obi się dla przyja­
ciół! 

1ednakże w praktyce, te żydOWSki" 
porady pOlegają. na pol~caniu wyro­
bów kosmetycznych z fabryk żynmv­
skich. A że niezaw:s1.e takie porady po­
magaj~ to blachostka. Wystarczy, że­
by pomogła żydowskim fabrykom ko­
smetycznym. 

Zgierzanki ! Zdala od tYch żydow­
skich "porad" RuchU! Niech Ruchla 
sobie "po·radzi", ale bez Waszej po­
mocy 

Awantura na granic, 
Historja pr~emytu ~ydo'wsl;iego - "Glos Poranny" "broni" 

Ł ód ź, 23. 8. - W z''''iązku z ostat- szykanuje spokojnYCh obywateli, znie­
niemi zaJ'ządzeniami w GdańSku ob- chęca ich do władz, nie przysparzają.c 
ostrzona została kontrola nad wwo- dochodów skarbowi państwa 
zem wszelkich artYkułów nietylko na Tymczasem okazuje siQ, że postępo­
granicy, ale i na wszystkiCh stacjach. wanie straży granicznej było całkowi-

Przed kilku dniami na stacji Łódź- cie słuszne. Mimo stanowiska spolacz­
Kaliska, przod. straży granicznej Al- nego, doktorostwo zaaranżowali całą 
fred Kopczyński zatrzymał żonę Żyda awanturkę, by zatuszować fakt, iż u­
doktora Czarno-żyła, zamieszkałego w kryli mimo wszystko jednę. walizkę z 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 62. różnemi artykułami llieocl<memi na. 

Czarnożyłowie zrobili na stacji a. granicy, Sprawa została. skierowana 
wanturę, następnie interwenjowali u do władz sądowych. 
komisarza straży granicznej Kucharze- Co najbardziej jest charaktery­
wfcza, z racji rzekomo niewłaściwego styczne to fakt, że "Głos Poranny" sta­
zachowania się funkcjonarjusza straży le staje w obronie Żydów zajmujących 
granic~nej, a nawet zwrócili się do u- się przemytnictwem, jak to np. miaIo 
służnej żydowskiej prrusy ("Głos Po- miejsce w czasie sprawy GQlldbluma, 
ranny" z dnia 19 VIII.), która pod t y- który z magazynów swych przy ul. 
tułem "Naiwność, czy szykany" za- Leszno 41 wykradł potajemnie pończo­
mieściła odpowiedni artykuł pod adre- chy sp:rowadzone pod mianem odpad­
sem działalności straży granicznej, że ków. 

W kilku słowilch był Rajn, wychrzony Zy-d. Referent ten 
miał w s~vych rękach sprawy karne o I 
p'rzedł-użenie godzin handłu, antysanitarny 
6tan sklepów i posesyj itp . .sprawy karno- . . 
administracyjne. Na .stanowisku s~e.m Ł Ó dl ź, 23 5lerpma. 
RaJn dopuścił się szeregu nadUl~yć i zo- W fabryce Limneberga i Cbajkina przy 
stał zwolniony. Obecnie dowiaduje.my się, ulicy Srebr.zyńskiej wczoraj wybuchł pa­
ta przeciw Rajnow! prowadzone jeBt do- nowny strajk okupacyjny na tle nieporo­
chodzenie karne, Wkrótce wyznaczona b~- zumi'eń i obniżld plac robotniczych. W fa­
dzie rozprawa karna. bryce pO'zostaje jedna zmiana w liczbie 

ODPOWIEDZI REDAKC.JI 
Staly Czytelnik, Lódt. Wiersz nie na­

daje się do druku. 
J. W., Łódź. Owszem, postllJPil Pan zgo­

dnIe z pra WSll}. 

.. Jadwiga", L6di. V' wiadomej 6'pTtlIWie 
można się zwrócić do zarz. okr. Str. Nar. 
(ul, Piotrkowska 8>(3) lub do naśzej redak-

150 osób. Likwidacją strajku zajęły si~ 
związki zawodowe. 

* W PomykoWie na tle sporu. Antoni 
Kawnik 6trzelil do ó!wegó ó!ąślada JÓ~ł'fa 
CzJ.ll.py, raniąc go ciężko Rannego odwie­
ziono dD szpitala. w etanie nieprzytomnym.. 
Kawnik z06tal aresztowany. 

Ile 
Nadużycia w ł6dzkiem starostwIe cJ! w godz. od 10 do 12. W Lodd i okręgu lódzk:im w\'buch! 

strajk tkaczy ręcznych. którzy dla tydow­
l5kich hurtąwnJków, tkają chustki wierz· 

gro!l.'I'kłcm. Donie'1a\"'1l8 ref0i'l'ntem kar- l7rzędnlk, L6dł. DJiękuJem)' sa ał.owa 
nym w łódzkiem starostwie grodzkiem! uzna.nla. . 

tkliwiej mogłyby odcźuć nieod~wiedni 
rozkład godzin nauki dokształcającej fa,.. 
bryki, pracujące na jedną zmianę, t. zn. 
czynne 7. reguły od godz. 8 do 17. przed­
siębiol'8twa te IV przeciwieństwie. d{) fa­
bryk, pracujących na więcej znuan, nie 
IWlJą możności ewent. przesurnięcia IDł~­
dodanych robotników, którzy nie wypeł­
nili jeszrze swego obo\\~a,zku szk;0lneg? 
na tę zmianę, której czas pracy me koh­
dUje z I!odzinami nauki doksztalcaja,cej i 
dlatego też trudności powyższe mogą spo­
\\'lodować d1\lżenie do niezatrucIniania mł>o-­
docianych robotników nawet przy naj­
lżejszych pracach. Wobec tego zarówno w 
int.erasie zakładów pracy, jak i młodo cia.­
nyoh robotników przemysłowych należa.­
łoby rozpoczynać zaięcia szkolne \V szko­
łach doksztalcaja,cych o godz:. Hl. 

. O ile chodzi o stowa.rzy6zenia kupiec­
kie, to daią. one również \x.yru.z opinji, że 
zrealizo,wanie projektu dziennego do­
kształcania uczniów i młodocianych pra­
cowników mo'że s1Jowodować duże utl1ld­
nienia. w poszczególnych zakI.adach han.­
dlowych. Już w rO'ku szkolnym 193-i-35 za.­
interesowano firmy handlowe zmUBzonr 
były zwalniać omawianych pracowników 
około godz. 16. a więc zbyt wcześnie, co 
bylo tembardziej niewj"godne, że młod()­
cian! l,lracownicy, którzy wykonu.ia, nao­
gół funkcie pomocnicze, są najbardziej 
po tneltmi w!a,śnie w czaaie pracy po prze­
rwie obiadowej wzgl. przy zakończeniu 
normalnych zajęć w danych przedsiębior­
stwach. 

Uznaiac sluL3zność zgłoszonych dezyde­
ratów, Izba dała wyraz opinji, że dokształ­
cenie pracowników młodocian~rch winno 
edbywać sh mo~'liwie bez uszczerbku dla 
normalnego bie,gu -prac w odnośnych za­
k1adach handlowych wzgl. przemysł.o­
wych i w związku z tern zmusz.ona jeat 
wypmviedzieć się przeciwko zamierz('}ne­
mu wprowadzeniu dziennych godzin na­
uczania w szkolach dokształcających. 

chnie. Zastrajkowało około 1500 tkaczy w 
Łodzi j okolicZll\'ch mia.stach. Powodem 
strajku je.st zarriiar obniżenia. dotychcza­
sow~ch stawek akordowych przez burt()­
wników. Już obecne place były bowiem 
bardzo niskie i dawały możność zarobie­
nia na 12 godzin zaledwie 3 do 4 złotych. 
Likwidacją stl'ajku .zaję1y się wladze ad­
ministracyjne i związki za wodowe. 

* 
\V miet'lZKaniu flwem przy ulicy Urz~­

dniczej' 34 przebił się nożem dwukrotnie \V 
okolicę serca bezrobotny Hen)'yk Kustrzyc_ 
ki. Desperata \V sianie agonji odwieziono 
do szpitala. Powodem rozpaczliwego kro­
ku był brak środków do życia. 

KRON.I( A PAB.JANIC 
= wr 

Adres "Orędownika": Pabjanice, Garn­
carska 5, telefon ~O. 

Grozi śmiercią. Do lWln isuja tu P. P. w 
PabjaniClch zJ.rl,oo;ila sie onegdaj Anna 
Goł~bio'Wi'lka (ul. KonstantYlJo'Wska 6), do­
nosząc, że niej. I\nrlblewski, zam. w tej.że 
posesji. porozi iej śmiercią. ~ POdO'bne za­
meldow nie zIoży1a Zofja Lisitliska (ulica 
KOipernika 17) na Fl'anci.szka Pałuż'ka (u.]. 
Niecała). 

ltomunlstyczD8 u]otkL W os ta tnim cza­
sie na terenie dzielnic. zabudowanych 
przez male żydo'wskie tkalnie zarobkowe, 
nieznani sprawcy kol'Portują ulotki wy­
wrotowe. 

Nowi radni. Na oFtatniem posiedzeniu 
rady miejskiei trmcZUMWY prezydent Pa­
hjanic P. Bolcsła w Fu,tyma podał do wia­
domości radnych, że \\' miejsc radnych u­
stępujących z powodu złego stanu zdro­
wla •. w skład rady miejskiej wejdą nowi 
radni. Sil: to r<YDotnik Stefan Gozdecki 
(Obóz N:Jl'odowy), który wejdzie w miejsce 
chore'go Antoniego Lewandm\-skiego i 
Chorąży (Ch. D.) w miejsce komornil,!1 
Garczyńskieg-o (B. B.) 

Z ruchu narodoweJJo. W uil:>. środ.ę, 21 
b m. odbYlo się w lokalu własnym przy 
ul. Puław6kiego 13-15 pod przewodnic­
twem ~. ~adeusza Kl·a.la zl'branie koJa 
Stronmctwa Narodowego. Po l'eferacie i 
om,j)~ienju spraw c)I'll"3nizacyjnych, ze­
brame zamkniętO' odśpie\Vani~m Hymnu 
Młodych i Pieśni Bojowej. 

Zerwana u.mawa. Donosili~my w 6WO­
im czasie o pertraktacjach przeprowadza­
nych przez tymcza60\\'~' zarząd miejski z 
niej. Sedonem w sprawie dl'o,binrni przy 
rzeźni m:ejskiej. 'Ybecnie dowiadujemy 
6fQ, te umowa ta została zerwana. Na 
marginesie sprawy warto zaznaczyć. że 
Sedon był n 31'ednikiea.n ~ydow.skich kup-
ców z Angl,ii. . 

Rada mieJska. W pon!edzLlek. 26 b. 
n;t., i we wtorek, 27 b. m., od'będą si~ po­
sledzema rado, miejskiej. W pro~ramie 
przewid:~a.ne . jest d.rugie czytanie bud­
tetu, 
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Le'kk'oatletki polskie 
w B,erlinie 

B e r l i n. (Tel. wł.). W piątek wie­
czorem przybyła do Berlina polska 
lekkoatletyczna reprezentacja pań z 
'Valasiewiczówną na cze,le. Polki wal­
czą, jak wiadomo, w niedzielę z Niem­
kami w Dreźnie w spotkaniu między­
państwowem. Na granicy pol'skiej eks­
pedycje Polek powitał szef sekcji pań 
zwią7ku niemieC!kiego Voss. Na dwor­
cu' berlińskim ekspedycję polską powi­
tali przedstawiciele lekkoatletycznych 

wła.dz związkowych Rzeszy. Po. krót­
kim pobycie polska reprezentacja pań 
udała się w dalszą drogę do Drezna. 

Nieszczęśliwy wypadek 
niemieckiego kierowcy 

samochodowego 

miecki Geyer, jadłCY w tempie 200 ki­
lometrów, wywrócił się ze swym samo­
chodem typu Mercedes-Benz, straciw­
szy panowanie nad wozem. Samochód 
wpadł na przydrożne drzewo, a kie­
rowca wyleciał z wozu, poczem spadł 
na parkujQ,ce w sQ.Siedztwie samocho­
dy i doznał bardzo ciężkich obrażeń. 

z udziałem przedstawicieli izb rolni­
czych oraz zwiQ,zku stowarzyszeń plan­
tatorów buraka cukrowego w sprawie 
uregulowania stosunków plantatorsko­
cukrowniczych w Polsce. W wyniku 
konferencji postanowiono powołać ko­
misję, złożoną z przedstawicieli samo­
rządu rolniczego, oraz stowarzyszeń 
plantatorów buraka cukrowego, która 

B a z y l e a.. (Tel. wł.). W czasie tre­
ningu do wyścigu o wielkI). nagrodę 
Szwajcarji wydarzył się w piątek na 
torze Bremgarten pod Bernem nie­
szczęśliwy wypadek. Kierowca nie-

ma się zająć szczegółowem opracowa.-
Konferencja rolnicza nie~ s~anowis~ sfer ro.l~iczych w po-

I 
wyzszeJ sprawIe. KOmISja przedstawi 

War s z a w a. (PAT.) Dn. 22 sierp- min. rolnictwa i reform rolnych wy­
nia r. b. odbyła się w ministerstwie rol- nik i swych prac w dniach najbliź­
nictwa i reform rolnych konferencja szych. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groozy. katde 
dalsze słowo 10 groozy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde Btanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie może przekraczać 100 Błów, w tem 

5 nagłówkowych. 

__ .. DOMY.PABCELEII Reemigranci do.my, 
~ gospodarstwa 

Domek dzierżawy, składy 
nowy piętro ... ·y Law'..:y przy Po- ~ielkim wyborze dogodne warun­
znaniu spo\O\ odu przesi~(jJenia kI Bpłaty poleca rzetelnie. Staw­
sprzedallJ. CI" ,'1 8 50) z!. Oferty ski. Poznań, pl. S!!p'ieżYński lOb. 
Oredcwnik Poznań zd 32181 zd 33 475 

~ospo.darstwo " Gospodarstwo 
prywat n" 6.3 pszer r:1'), żytllleJ 30 pszennych inwentarzem !laba­
sprzedam Cena 15000 wplatYdowania maśywne cena 9'000 _ 
8.()00 lub wydzlo'!,.ł.a~·le. Kubi!lco- wpłaty 7000. Frankowski Zabi­
wa. Kl"Uszynek pO("7,ta Choclcza. kowo. Poniatowskiego 10 Pozna1l 

zd 32 142 zd 33 339 • 

Parcela 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoozenfa wśród drobnych: l.,8JD0W7 mfUmełr SI Insą-

25 buraczanej 
zabudowania masywne, komplet­
nemi inwentarzami. żmwami pod 
Poznanlemł_ 12600. wplab 7000. 
BartkowiaK, Dopiewo, Poznań. 
____ zd_33 060 ___ _ 

Gospodarstwo 
40 pszennej. zabudowania ma­
sywne, kompletnemi inwentarza­
mi, bhsko Poznania 4500. reszta 
amortyzacja. Bartkowiak. Dopie­
wo. Poznań. zd 33 061 

Zakład fryzjerski 

Dom piętrowy 
. kolonjalka, rzeźnietwo 
14 ubikacyj. ogroilem przedmie­
ściu. 13000, w'platy 8000. Sta wlllkl. 
plac Sapieżyński 11' b. P01JlaA. 

:1):133 47e 

Okazja skład 
kolo.njalno-dellkatesowy 
o:łobrze zaprowadl.('ny, bezkonku­
~encyjny. centrum. spowodu wy­
jazdu sprzedam 3000. Oferty Orę· 
downik. Poznań zd 33 487 

Znak oferty naprzykł&d: z 118 92ł, n 2745, d 1790 
i t.. d. ... l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuJ. 
Ai. do godz. 10.30, w Boboty I dni przedświ", 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Piekarni, 
t/: morgowa obok szkoły hez dIn- Skład 
gu zl 1300 BPrzeo:łam. Wojciech to~arów .krótkich. przylegającym 
Luczak. Minikowo Piłsudskiego. mleszkamem spowodu choroby 

zaprowadzony bez konkurencji. 
1 damska. 4 męskie obsłmd zaraz 
tanio sprzedam. Środa. Wrzesiń­
ska 10. zd 33 239 

Rury 
105 WIr, Z mufami 4 G d t 
spnedd. - Luc~2k. OS1l01 ars WO 

przepis(m·!\. pJwiatowem mle8cle. 
glówna ulIca urządzeniem tanio 
wydzierżawię Oferty Oreoo~ 
Poznań zd 33 401 , 

zd 33 354 sprzedam. Adres wskaże Poznań. Dom 4 X 1 pokój kuchnia zdg 32 962 70 mórg 14 km. Poznallla, 

.. 
... _______ .... sciciel wydzi!.rŻ1wi objęCie _____ -:: ________ Aleje Marcinkow!<kiego 18, m. 22. 

Dom zd33270 
7 ubikacyjny. kolonjalka, morga 
ogrodu 7500. wplaty 6500, Fran- 10 mórg pszennej 

morga o~rodu przedmieściu 5 500 
wpłaty 3500. Stawski, Poznań. 
SapieżY.E.~kl...!.Ob. zd 33 ~!_4 

Majątki, gostJodarstwa kowlski. żabikowo. Poniatow!lkie- kuźnia 
gO 10 pow. Pozna1l. zd 33 340 bezkonkurencyjna. narzędziami. 

I zabudowania masywne blisko Po-
Parcelę znani", 3300. Bartkowiak. J)opie· 

za Cytadela spowodu wyjazdu wo, Pozna1l. Znaczek. zd 33 05-7 

wszystkich powiataCh m<riiliwie z piekarnią blisko Po­
:;ażdej wielkości na dogod.nych znania kup.ię, wp.łac$, 10-12 tys. 
warunkach pol~~a Dom Zlec~,!,1J Oferty OrędOWnik r01Jlań 
Wrocła\ .... ska 22. Poznań. zd 33 'lM zd 33 378 sprz('dam. 'I. morgi ogrodu bez-' _________________________________________ _ 

płatnie. Dzierżawa. Poznań. Za­
cisze 4. m. 5. zd al! 287 

Dom . . 
czynszowy składem. ()gl"odem Po­
znaniu WinilIry bez dług6w sprzp­
dam zaraz, cena 18000. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 33 421 

----- , 

Dom 

~ .'. .! ~ ł ~ 

'['+,WARS Z AWA:· . Niedziela. dnia 25 sierpnia. 
Katowice - 14.00 koncert orko 

mand. ..Monlus,*i" w \Velnow-
Niedziela. dnia 25 sierpnia. cu: 15.10 tańce ludowe z plyt; 

Mdrz;aj wim nowobudowan,. o· 8.30 audycja poranna; 9.02 15.%2 .. Co slY<lhać na ślą.sku": 
grodem .. 27 000 złotych, .wpłaty muzyka: 9.50 (Xl.gadanka s-porto· 19.25 •. Bery i bojki śląskiej": 
29 000. 1:'i1.och. Poznań. Ale.1P 1\1"". wo _ turystyczna: 10.00 tr. nabo- 23.05 muzyka lek,ka z plyt. 
cmkoMlkJeg(: 15. zd 33 504 żeństwa; 12.03 .. W kraju daw- Nleilziela. dnia 25 sierpnia. 

Dych Jadźwing6w" odczyt: 12.20 
Dom nowy poranek m'uuczny. W przerwie Kraków - 14.00 godzina Ży· 

Poniedzialek. dnia 26 sierpnia. 
Lw6w - 13.05 ś~iew z plyt; 

17,25 muzyka popular.na z płyt: 
18,15 .. Cala Polska śpiewa": 18.30 
mody: 18.45 muzyka lekka: 20.00 
feUeton podróżniczy: 20.10 ra.rJjo­
kabaret z plvt: 22.00 sport. 

Sowiń.ski. Garru:areka 
18-,21. P(1)na::ń::. ____ ...;;..;..:..;..:..;_: 

Majątek 
325 mórg wł <ściciela 
wię Poznania 25 km .• 
12 WO. S(}wiński, Garnca 
telefon 18-21. Po:mań 

GospOdarstwo. 
112 mćrg. pov. Ią,t S7amotn/y 
dzierżawię, obj,ęc;e 6000 -
trakt 10 lat. l:Sowiński. 
Garnearska 2. 

Rzeźnictwo 
z urządzeniem w dużej wsi ko­
rzystnIe wydzierżawię. Cwill. 
Kaźmierz, pow. Szamotuly. 

zd 3S 284 

Gosllodarstwo 
240 m6rg 8 'Tum. PoznanIa. Wf'" 
dzierżaw:ę, obJęc:e 5000. 4 pokOJe 
kuchnia . So~ ński Garnca r~k" 2. 
telefon 18-21, Poznań. zd Sił Gl 

Folwark pięćsetmo.rgowy 
inwentarzami 

dworek 8 pol<ujOWY dwan8śele 
lat. obj~il'. l/S,)OQ Tumel War­
~za wski. Poznań. Aleje Marein­
koW'slriego 2'J zd 33 536 

Owrlf)Szenia do 30 słOw dla D08Z1l­
kUJącycb pó<la.jJ, w tej nJbryee 
obliczamy pO ierlnel trzeciej cenie 

drobnych. 

90 pszenno-buraczanych Dam 500 zł 
piekarnią, kolonjalką gątówka z!l wyrobienie J'ak,leJkol­

inwentarzami. wi('ś kOŚCielna. ob- W:ll'k staleJ posady. w G YnJ ~pe­
i!lcie 0000. Tunel Warszawski. ę,Jslność: mecba.mk pr!!cY~YJn,.. 
Poznań. Aleje Marcinkowskieg() Oferty Oredowruk. Pabl8n1Ct> -
20. zd 33 535 Garncarska. D 13811' bez opIat. dochód 2400 18000. fragment .~Iuch~wiskowy P. t: czed (z PIIt ): 15i l0 m'UZ~~a skrz~p 

wpłaty ~odowo. sprzeda D<lm .. Safanduły. W'I,ktora ~ardou. fr;-5a lr Pa~:' o ;?ow~ ~z rif;i! 
Zleceń. Pozn~ń W"oclawska 22. 14 .. 00

d 
muz.Y'ka salono.wa. 14.5

1
7 21'00 D~vne t8~ce" na alMwce: 

zd 33 4815 W:la om OŚCI meteorOlOgICZnO - rp- - 2·)'00 sport" 23.05 zabawa na wsi 

Pouiedzjalek. dnia 26 sierpnia. 
Ł6dź - 13:30 melod.le i piosen­

ki rosyjskie z plyt: 15J5 gie/daj 
18.30 PI)I!'. dla dzieci: 18.45 Pieśnl 
Mon,i'llszki z plyt: 20.00 fa ·ntazia 330 h S d i J 
z op. Czaj.ko,y"kif''l'O .. Duma Pj- pszennyc amo z e ny 

nJcze: 15.00 pogadanka P. t ... Na- -. l t • 
sza hodowla koni": 15.10 muzy- z p YNiedziela dnia 25 sierpnia. 

kowa" z plyt; 22.00 wiad. sporto' bez inwentarzy czeladnik piekarskf 
we. 108 mÓrg be2 11' wen' arzy. dzie1"~a- z ka r'ą rz.em;eślmna posŁ,nku" 

ka: 15.22 przel1:ląd ryn,ków pro- • • 
duktów rolnych: 15.3J slu!'howi- Lw6w - H~OO koncęrt ~yozen: 

Poniedziałek, dnia 26 sierpnia. we roczna. Tunel Warszawski. posady od 1. \l. 35. Et MR\ch",~Co 
TO'ruń - 13,05 muzyka z plyt: POZJl a 11.. Aleje MSlrcinkowskiego ki. Krllilzewo pvW C7.llrnk6w • 

..I. k N d sko wieiSikil': 16.00 utwory na 15.00 pog. kobIety rolmczkl: 18.00 
PO.,;ycz l aro owej theoli' 1615 audycja muzyczna' tr. z obozu w Tru&kaV!cu Tow. 

oblillsl'jl pos~ukuje. Poznań. 1'0 t645' szki'c literacki: 1700 kon: Szerz. Ku}t. FlZ. KobIet: 18.1~ 

1'1.36 muzyka lekka: 15.15 gielda: 20. zd 33 534 zd 33 1111;! 
17.25 m'1l.Zyka francus ka z plrt: 
%0.00 wiar10m. gosPJlld:ucze z Po­
ro<l rza : 2fl.l0 k Ollcert soli stów z 
plyt; 22.00 wiad. sportowe. 

ZIl3ńS'ka 52 m 4. zdg 32 70516 • t. 1800 b' T <_ m1lZY!ka z 'Ply~: 18.4/1_ "Wzdłuz cer. • tr. z o ozu w ruo aranic PolskI'" 19.20 muzy.ka 

E
,l!t---~-II_--_"" kawcu: 18.15 muzyka. fra!l.?u$ka: Ukraillsh fortep,: 21.3/1 .. Na we-
8. OŻENK' J'l18.30 .. Cala Polsk:a śPIewa • 111,45 ~Qlej Iwow.skiej fali'" 22.00 s,port: 

_ P!!g. P. t "GranIca Polsko - So· za 05 m=ka taneczna z plyt. 
wlecka nad Zbruczem: 19.10 kon- • 

Panna eert.: 19.25 muzyka salonowa: 
l t .... l' 18000 19,/10 Pog. p. t ... życie angiel"kie 
a oW. 1'1' 1[< \ 'I}a. 'B.sagu • bez różowych okularów": 20.00 

:z:r~g,i,~ pzoazr;::~' Str~~[~wa .. ~rz.:: k~ce\t: 2M5.odczyt: 20.50 ilzjen-
(Znacz"k odpowieM). zd :l3 448 m.k wIeczorny. 21.00 tańc~ 18 I 19 
• WIeku: 21.30 .. Na wesole.l Iwow-

N jk • j skiej fali" (ze Lwow"): 22.00 a orzystnle sze wiadomości sportowe: 22.20 kon-
partjd pa nilJlll oraz panom pole- cert orko marynarki: 23.05 ffi'U­
ca je~YI.;e •. Ech,". Poznań Św. zyka taneczna. 
MarclI' 68. Prospekty wysylamy 
darmo. z(l 1:2 605 Poniedzialek. dnia %6 sierpnia. 

• 6.30 audycja poranna: 12.03 
PrzystoJny wiadomości meteorolo.giczne i 

27. obejmujący kolcnjal1ke, ume-, c121łenni·k połudnjowy: 12.15 kon­
blowane pokl'je szuka żony - 31 ce<rt malej orkiestry P. R.: 13.00 
~tóW1ką 3000 • .K.:mi'I'CZJla. Ofert, ch",,"ljlka dla kol>iet: 13.011 ill'UZY' 
Oredown;'1< P07.nań zd 33 018 ka wokalna: 15.15 przeA'ląd IdeI-

dowy i wiadomości o eksporcie 
Wdowa pol<kim: 15.36 koncert muzyki 

lat 23. posiadająca 120 morgo·we salonowej: 16.00 auil}:<;ja dla dzi,,­
gospodarstwo wyjd.zie zamąż. - ci: 16.15 koncert sohstów: 16.50 
Biuro "Przyszłość" Strzalowa 3. codzi,cnny odcinek prozy: 17.00 
(Znaczek odpr, wiedź). zd 33 449 recital fortepianowy: 17,25 mu?y-

ka: 18.110 O'dczyt z cyklu •. Ze świa-
Rolnik ta w,ie'llk4ch i droonych wynalaz-

kawaler lat 29. posiadająey 13000 ków": 18,15 .• Cala Pol"ka ,"pip­
~IO'lych 'gotówki. po~luhl wlaści- wa"i 18.30 s.krzY'llka (}g'ólna: 18.40 
cielke gO$nCdlll·~tw9. Off'rty Orę- chwJJoka spoleczna: 18.45 IDIlZY­
downik. Poznali. zd 38 494 ka: 19.15 ~oncęrt reklamowy: 

19.30 8JIldycJa lIteracka: 19.50 .. li szkic Iiterack,i: 20.00 skrzynka 

•.... ' ..... SI!lP.~_Z.E.D.A_t.E__ rO'tnicza: 20.18 p,i os colbk i: 20.45 
• dzIennik wieczorny: 21.00 koncert 

K 1 j lk ,~ymfol1.ic7.ny: 22.00 wiadomości 
O on a ę sportowe: 22.10 roala orkiestra 

Jarocilli~.!iw D\ld~a 5 towarem P. H. 
urzadzPTIlem PoJ !<ojeJ. kuchnia, 
sprzedam za 'az Z8 1000 (pow6a 
blldo'~R), 7,d 32837 <>'· Kg·AJOW'E ·',· 

Cegłę Niedziela. dnia 2U sierpniu. 
póltonówke tanio oddaJe Parowa Poznali - 8.30 aud. por. z Wal'-
CegiC'lnia. Skrzynki·Kornik. La- ,za Wy: 9.55 prOgram: 10.00 tr. z 
twa do.t nwa budowlI' ~olo)1:one Warsz.: 14.00 koncert życzeń: 
prawej Warty, 7-d 32 938 15.60 Dognuanka rolnicza: 15.10 

.. Ob-' - Itr. z Warsz.: 16.15 .• Nledzi,ela nad 
erZa Addatykiem" - aud. muzycwa: 

jed~nll w rynku w Zbąszyniu z 16,45 tr. z Warsz.\ 19.00 prog-I'am: 
poworlu śrnil'rC'f na sprzednż. Zglo- 1925 .. Radośnie I wesolo" (ply· 
szenia Kobi<o>r7.\'C'ki. Zbąszyń. I t v): 19.50 tr. z Warsz.: 22.00 sport: 

zd '33333 23.0G muzy'ka taneczna (plyty). 

Niedziela. dnia 25 sierpnia. 
Ł6dź - 14.110 koncert życzpń 

z ptyt: 19.25 muzyka le'kka z plyt: 
22.00 sport. 

Niedziela. dnia 25 sierpnia. 
Toruń - 10.00 tr. nabo,źeństwa 

z kwc. św. Jak6ba w Toruniu: 
14,00 koncHt życzeń: 15.00 pog-. 
mlnicza: 15.10 chwilka d;o;i,pcieca 
płyty; 19,25 muzylta polska z 
płyt: 22.00 sport: 22.20 koncert 
marynarki woj.: 23.05 plyty. 

NiedzielII. dnia 25 sierpnia. 
RadiO' - Paris - 20.15 komedia: 

20.55 muzie - hall: 22.30 plyty. 
KO'enigswllsterhausl'n 12.00 
koncert: 16.00 mnz,ka nopularna: 
18.30 orkie.tra dęta: 19.30 sport: 
O mu.zyka taneczna. Londyn-
21.00 koncert: 22.1l0 muzy'ka popu­
larna. Budapeszt - 19.40 śpiew: 
20.15 sluchowisko: 23.00 muzyka 
Il'kka. S,tut~nrt - O do 2 koncl'rt 
nocny. 'Vicdcli - 19.50 arje (te· 

Ponicd'zinlek. dnia 26 sierpnia. nor): 20.30 pO'tpouri rali,iowe: 
PoznaJI _ 6.30 aud. poranne z 22.25 muzyka taneczna: 23.45 dO' 

War.zawy: 8,20 prOgram: 8,25 1 muzyka cyg-a"ska. Praga­
w's'kaz6wki praktyczne: 11.li7 tr. 7. 21.00 koncert org-anowy i <,~elo­
\\'arszawy i Krakowa' 15.15 wy: 22.45 muzyka tanpczna. Rzym 
przegląd gieldowy; 15,25':"16,15 z - 2!,.40 knl'f'ert !lYJ1lf. : 22.M ko­
\Varszawy i 'YHna: 17,25 arje i medJ!l: 22.30. muzyka taneczna. 
pif'Ani wloskie w wyk. znakomi- Me4?,0Ian - 23 . .10 ... Chlopka Jnko 
tych ><p.iewak6w (1PIyty): 18.00 z pa m _011' Per/!'olesBa !lr3Z .. ~Ia­
\Varszawy i Lwowa:18.30 skrzYiJl- mandka f ont. Donau~te,!!o. '\\ ro­
ka ogólna: 18.40 chwilka spo!ecz· claw - ~8.0a słuchOWisko. 
na: 18.45 m i,. trze fortep:arm. • 
~kl'zy.piec i wiolonezeli (plyty): PO'nledzIalek. dnia 26 sierpnia. 
19,05 program: 19.15 koneert re· Radio-Paris - 19.15 tr. opery 
klamo,,"y: 19.25 życie kult~ art. z \Viednia: 21.50 płyty: 23./10 mu· 
i spoleczne Poznania; 19.30 z zyka taneczna. Koenigswusłer­
WaN;a;awy: 20.00 skrzynka rolni· hausen - 12.00 koncert: 14.00 
cza: 20.10 Haydn: trio. E-moll nr. mU~yClzne r021lllaito.40i: 16.00 kon­
VII' 2O.4lJ lekka muzyka kame- cert: 18.S0 konc. m:tnd()li.ni~tów: 
ralna (płyty): 20.45-22.00 z War· %\l,10 "Traviata" OP. Verd'iego: 
szawy: 20.45-22.00 z \\rarszawy; 22,30 konc. na rOjlll ang.: 23.00 
22.06 wiadom. sport. Poznania: muzyka taneczna: 19.15 tr. opel'y 
2"Z,10 transm. z \Yar.sZ3wY. z \Viednia: 22.211 k()nr:~rt: 23.15 

P . d • l k d' 9'" • muzy.ka taneczna. Budapeszt-
onie :t;Ia e. rua "'" slerprua. 19.15 tr. O'(>Cry z W ;p(j.n ia: 22.15 

Katowice - 13.30 m'1lzyka lek- mttzyl{a iau.Qwa: 23.M p!yty. 
ka z plyt: li1.15 gje/da: 18.30 no- SztotJ!llrt - 21.00 muzyka baleto­
wt'la: 18.45 z or>eret"k z plyt: Wfi; 22,35 koncert: O (10 2 kOJlcert. 
20.01l skrzynka og,jlnn: 211.10 rewia \\'iedeń - 19.15 tr. II festiwalu z 
radiowa z pl}t: 22.00 spurt. Salz.burga olł.er. Vertliexo .. Fal-

d . ł k d I "6 • qtaff" (Xl.d dyl". 1'oscanin-jpO'o: 
Ponle zra e. n a - Sierpnia. 22.15 koncert (Xl.pularny: 2-\45 
Krak6w - 13.05 muzyka lek- muzyka taneczna. Pra~tI - 19.15 

ka z plyt; 17.25 ."mfonia V tr. o.pery z 'Vierlnin: 21.50 plYty . 
Beethovena z plyt: 18.30 POg. Rzym - 20.40 .. Jud:v-ta" opt. Le­
przyrodnicza: 18.45 u-t wory :\[I'n- harn. M('(I,iolan - 20.40 koncert 
del;; sohna z plyt: 20.00 recytadl': l <:V'!11 f,: 22.15 lTlu zyka taneczna. 
20.10 jazz nu forte.pianach: 22.00 ,,'roclaw - 20.10 "luchowisko 
f),T.!ort. muzyczne: 22.30 muzy.ka lekka. 

Wydr:iedawię 
40 m6rg żniwem\ martwym in­
wentarzem. objęCIe 1500 zIotych 
Witkowski. Poznań. Polna 20. 
m. 10. zd 32 712 

Skład 
kolo-nja'lny P .·/.na.,iu 3 POIkoje 
zara.z wrd,ziel"Żaw·e. objl}Cie 
SowlII.sk~. Pomań. Ga 
telefon 18-21 

Leśniczy 
Poznllńczy!t, lat 30 Sila fachowa 
,;Inf zdr6w z lept'zemI kwalifi. 
" RCJami. z 12-letnl& praktYK ') le­
śpa obeznany wszechstronn '!! tli' 
.esl<lc:\1\"ie. myś'iwll!wie i J)rl! :11"" 
biurowych, nawskroś 8Um;enny. 
obowiązkowy . z ba rrlzo tllJl)r~l1ll 
ś,,"ladec!wami i poleceniami po­
,zu,kuje POSRrly leś"l ze1{'). h"ro 
", ~,.ro. st rzelca·baża n' e-~'II~'l. 'V,. 
maga!'\. skromnycb. OkolicI! oho­
Jetna. ł.askawe zgloszenill upra. 

Skład sza J6zpf &Jkowkz, KolibIci. p. 
kolonjal'J'l, centrum Poznania lorłowo Morskil' (Pomorze,. 
pokoje wydz!l'rża wie ohjęgie zdg 31 619 
Sowiń5ki. Garncars.ka 2. Poznań. 
telefon 18-21. zd :;.a 366/' 

RestauracJ a • 
iad~odaj-nja c"ntrum PO?Jna:nia PomocnIka cholewkarza 
wy{jzierż~wię objecie 1500. SO-jdzielnego fachowca poszukuje za­
wiń'8ki. Poonań., Garncarska 2. te- r8Z Leon Szulc, Lubawa (Porno-
lefon 18-21. zd 33365 rze). Rynek. n 13 897 

Gościniec ' I Mężczyznę 
sala. kolcnja1ka. mieszkanie. 1000 emeryta lub ogrOdnika J)om-oe,. 
mieszkańców <'zyn.'z 50. objeeie' rządc-y za u t T7ymanie przyjmie 
500. Informarje Poznań. Piekart ; Majętność Głaclnwo, poczta Ko­
l\l. kioSlk. zd 33 41.~ morniki. pow. Poznań. zd 33 529 

Humor zagraniczny 

- Sprzeda leś ju~ coś? 
- Tak. Najlepsze moje ubranie i większa, część mebli. 

(Trib. m. - Rzym,) S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań . Oc;tr6w Wlelkop, --J 
J 

P d ł t na miesiae wrzeso[ell. 1935 ,rolIiu 'W'/ąoznie 'biatlrowego dodatku ,powie­r Z e p a a sciowego. w Poznaniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach zł 2.20. z od-
- nosz~liero do domu zł 2.20. na prowincji na pocztach iuż z oon06ze· 
n,l"m do domu kWArtalnie 01. mi.esięcznie .2.34. pod opaską miesi.ęcznip w P<?I~~e ~ 5,00. 
\lo. iJUly<,h krajach zł 5.90. Pr 7-mm wY!iamach tygodmowo kosztUje .. 9rędo~nik mleSleCZ­
nie 2,35 zl hez orJnoszen\a do domu. W .raJZle w~padk6w.spowodow8nycb Sl,lą V!yzszą. przeszk6(~ 
w z"kladz!c. strajków I t. p. wYdawmetwo rue odpowJada za dostarczerue pIsma. a abonenCl 
n ie mają prawa JomlJg"arua się niedostarcwnych numerów lub odazkodo.w8JIlia. 

Ogłoszenia na stronie 6·Iamowej \5 gr. na 8troni~ .4·18lJ'JOwej przy kuńcu tt'kstu 
redakcYJT.!ego lW.gr n~ ~trol1le cz~al'leJ ;)0 II'r. 118 stronie .lrU)!;t'J RII I{r. 

O /. . Przed wlad?nIą-i'C'}arn! .potocznt'ml \fIU lir t 0<1 \-IHl11owl'jCo mililIi,,' ra 
U

g osb zema s~ompllkowa.ne.z .zastrzezenIem mII'J~~a od POl1zczeICólllpgo <vypadku ZWit nad" v7.k!: 
I ro ne ~g/08zenl~ (naJwyzeJ 1110 sł6w wtem ;) .n~gt6wk()wyeh) slowo naw:/6wkowt' Itl;I"'<,1 

1
5
0 

:.xr. kazde dals!le ~lowo 10 gr, OglOllZell,a do blez<!et'go wydunla prZyjillluemv dl! 1(1).17.1T'y 
,30. a do ~y(!a.n medzleln,Yf'b . śWIątecznych rio gorlz. 10 \5 rano. Za różrllce Irill:dzy z .. ~la. 

wem a wY8okoSClą ogłoszerua. powstala ,",'skutek matrYcowania. wyda wnictwo nie ()Ilpowl~da. 

Redaktor odpowiedzialn,. A;nd:rmeJ Trella s Pomama. - Za wszystkie wiad()m~ci i artykuly z m. Lod.!ri odpowiada LeoIl Tralla. Ł6dź. PiotrkOWSka 91. - Za ogł()!>Y't1ia i reklamy 
odpowiada 8Jdmi.n.ietracja w 06()bie p. Antoniego L6Śniewicza w po.znani u. - Niezam6wionycb rękopisów redakeja nie z.wrH<'a. 

Wychodzi eodziennie z wyjątkiem niedziel i .wiat uroozyaŁ7cb s datą na dzieli Bast1lPll7. Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu, św. Marcin 70. 

Telefon,: łł-61. tł-"- 33-07. ~ &')..25, &O-7ł ,.. niedziel" łIriota ł p6tD;rbl włeczorem tyllto 40-72. - P. K. O. PO~Daó nr. 200 149. 
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8) 
Nie $pieszno et do roboty, te 

masz ochotę cza tracić? 
Młody człowiek zrobił Olin~ wielce 

tdziwionego. 
- Ja do roboty' Ależ mam cza u 

po uszy, czego jak czego, ale czasu! 
MUSISZ pnecie mieć jakie zatrud­

nienie? 
Zapytany rozłożył ramiona na 

znak, ie nie może udzlellć wyjaśni&­
nia. 

- Pan się pyta, czero Ja sle zajmu­
ję? Ot, wszystkie m i niczem. Widzisz 
pan. we mnie jakiś djabeł siedzi l ten 
nie pozwala prowadzić regularnego 
życia. F.achu nie mam tadn~o, ale lu­
dzie powiadaja, żem zuch I do czego 
się wezmę, robota w rękach się pali. 
Rozmaicie też bywa; jak mi przyjdzie 
ochota do fabryki ide, ciesielkę, mu­
larstwo, kanalizaCję, CZy ja wiem, 
wszystko po trosze p-otrafio. W gazo. 
wej fabryce byłem, w lejarni. z geo. 
metrami chodziłem. . . na kOlejach 
planty kopałem. Bóg sam wie czego ja 
nie robię, jak przyjdzie ochota. 

- Ale przecie musisz mieć Jakie 
stałe utrzymanie' 

- Na co mi to; nie na mói charak. 
ter. Właśnie pny ~tałej robocie nie 
m?gę wytrzymać, po. tam nte pozwa. 
laJQ. baraszkować, a Jam nie zwierzę. 
To mnie zanadto znudzi. Wydany 8i~ 
dobra robota, a w kieszeni czczość. 
idę· Pracuję jak wół, za. dwóch. za 
trze.ch. grosza zaoszeządzę, ogarnQ się, 
no I do czasu znowu Odpoczywam. Bo 
l nie duże mam potr~eby; sam jak pa­
Jec, obowiązków żadnycb, BYleby si, 
było gdzie prze!pać a zjeść wiQceJ nlę 
potr?eba. 

- I żyjesz tak z dnia na dzień! 
- O jej, albo to tle? Cóż mnie mo. 

żadnego zawracania f(łowy. bien mnfe 
pan, póki Jestem do wzięcia. jak nIe. 
przymierzaJfłc panna ezterdzlelltolet­
oia. 

I skończył, wfdzłC. ta nowy 2:n8.jo­
Oly wci~ż l!iię ~amyśla i oc i ę,gą. 

Ale pan chcellz się mnie pozbyc!, ha 
w takim ra.zie pójdę na złamanie kar. 
ku. Zaw$:t~ tak bywa na. ŚwieCie; do 
kogo cdowlek ezuje prtekonanie t ra1. 
by się I nim bliżej zwąchać. ten ci da 
w kołnien i ja7;da za drzwi! 

Ujęty jawn/ł szezcrośclę. młodzi~ń­
ca, Szubaląkt poklepał go po ramie­
niu 

- Myli~z atę dobry chłopcze. znam 
elę cloplero od godliny. lec~ naj~upflł· 
niej wierzę w twoje. uezclwośó I g(lto­
WQŚĆ, za co wdzlęctnym ci z całego 
serca. Lecz wln!enem ci powledzle~. że 
robota, w kt6rQ.bym eię weię,gn'łl, wy­
maga wielu trudów l czasu. mnlo ~a~ 
nie stać nn zapłatę. chOCiażby naj­
skrom n lejuQ.. 

- Zapłatę' - zawołał Jdzlwtony 
..... więc t,) mote ma byt kopanie ro· 
wów albo piłowanie· żelaza? Za kll"a 
tygodni. gdy będę goły to i ow zem. 
terClz nIe głupImI ' 

- Andrku. znowu drwi z ze mnie' 
- Niech mnie roka Bo ka broni, 

jdoll nfe trzeba rę.bat. pilowat lub ko­
paó. Idę chocldby zaraz ł to bez żad. 
nego wyuagrodl(mia. 

Zmle82:ał 10 nieco l odezwał .i~ I 
cicha: 

- Niech to pana nfe frytuJe, ale uwa 
tam, te mu się nte przelewa. Jakby. 
śmy titę tak ra%ęm zwteha.U. dałoby 
8i~ rad, biedzie. 

Proste iłowa. l'łyn,ee 2le szezeregl) 
lerca. wywołały wllgoó pod powloka.. 
mi Szubalekl&g'o. 

- Gdzleiby zd ... odparł - nie 
mlałby~ ze mn" nie, prócz kramu ł ci~· 
iaru. 

Andrka nagle zastanowiła myśl 
jedna. bo zatrzymał sto na chodnłku 

I chwycił to warzy za za tnJ~ik okryw 
kL . 

- Ale. ba. CZY to robota uczciwa. 
bo Ja do Innej' nIe ehee należeć. 

Mały człowiek raz Jeszcze pojrzał 
w te oczy czyste I szczere_ Wyraz ich 
snać wzmocnił wzrastające ku Andr­
kowi przekonanie, bo pOchylił się ku 
uchu młodzieńca, 

- Sprawa to nietylko czysta, lecz 
wielka. Id2:łe tu o honor nicsZt'zęśllwe. 
gO człowieka., o powrócenie mu miej­
sca straconego w społeczeństwie. Spra.­
wa wielka. Chrześcijańska. Widzisz 
przed 80be. człowieka nieszczęśliwego, 
lctóremu odebrano wszystko: od dobre­
go Imienia aż do majątku. Znalazłszy 
dzielnego sprzymierzeńca. kto wie, 
możebym mógł chociażby część stra­
conego szczęścia odZYSkać. Ale ję,k ci 
już mówiłem. praca to cieżka; wyma­
ga wielkiej zręczfloścl, starań uriQ.ż\l. 
wych. Taka to robota. do której po­
trzebowałbym pomocnika. 

Zwierzenia Andl'ek przyj" ~ twa­
rz'ł ułożon, poważnie. chociaż nie był 
pewny czyli je ma brat na prawdę. lub 
tylko 1!a wybryk Imaginacji człowieka, 
steranego nędz'ł, a może I chorobQ.. 

- I mówł8~ pan, te to wszystko 
Jest prawdą.' 

SzubaJski rękę. wskazał ku ł1febu. 
- Jak to. te Bóg na na Plltrzy. że 

teru słońce "wieci, mój Chłopcze. 
ZnaletlI de jak ru wprost koścIo­

ła; przez drzwi otwarte witlać było 
długą. ·amffladę f Harów. zakończoną 
ołtarzem wielkim. llUl'Zaj~cym i~ w 
płomlenlnch _wlec, . 

Przed ołtarzem kapłan ·odprawla' 
msz~ ŚWlot". 

Andrek zdJł' czapko. przyklłkJ na 
progu ko~cloła ł przeże~nal się poboi­
nie. poeum rte)(ł Jitłosem Wzrus!onym: 

- Jestem na pańskie u~ługl; bien 
mnie pan jak sweg'O I uwata.! za przy­
jacIela. Spróbujemy poszukał! zalraco. 
nego szezęścłal 

ROZDZIAŁ IV 

Znakomita artystka cyrkowa w Ameryce 
Paula Stone na swoim ulubieńcu. 

Kł"I/1J1.f'e łłWl·ercladeUro 

Zgłodniali "sanatorzy" 
Wc3iędzie SI\ tacy, którzy chcą zna ... 

let~ dobrą p0c3adę. Do katdej rZl\dzl\cel 
grupy lf(ną karjerowicze, .zukaJący lek .. 
kIego chleba. 

Któt utrzyma wszystkich? Kto zasp01 
koi apetyty wszYc3tk ich? Więc posady 11111" 
BZą byćl Coraz nowe l coraz więcej! 

Usunięto na emeryturę (ezę6to i bet e.. 
merY~ury) dzle.siątkl tysięcy urtędnHuhv. 
oficer6w,sędzlów. nauczycieli: mlej6ca t8 
objęli F'\I\·ol. Utworzono tysiące now)leh 
pOEad. Wszystko za mało. 

W jesieni ub. r pow6tato duto n\)'l 
wycb urzędów Nallywaj" lilię one. rótnie~ 
zwltp:kl re-wlzvjne .samort:adów. główne' 
wofewódzkle komisje oddłutenlowe. lwil\" 
zkl rewiz~ jne ł komlsarskie w komunał .. 
nych kasach oazczędnoścl. w ul'%t:dl!.cJl 
rozjemczych finansowo • rolnych itp. 

Za mala. 
Na wiosnę br. zorll'llnlzowano naw. 

ll\llfny tblorowlt na terenie b. wojewód~tw 
zachorfnirh I południOWYch . Otworzyło ." 
parę ty.sięcy p0c3ad wójtów I sekretarz,~ 
Po miac3tach obsadzono .etanowiska blU'"~ 
mic3trzów. 

te obehodzlć, co będzie jutro? RObote, 
gdy zechcę zawsze dostanę. Inni skar­

. te. sio, że ciasno, ja tam tego nie rozu­
miem, mam szczęście do ludzi. Palcem 
kiwnę, roboto dadzą. Czemu· sobie 
Ji1arn odmawiać. tego co lubi~. wyle. 
żeć się, pobaraszkować trochę. "o'ra 

SzubaIskiego zastanowił ten mło-

A jednak ;;.,; chmle są jeszcze .. zgł 
niali" .~L.natorzy". 

Z kól interNowanych kO\llunikujl\ nam. 
lt uwarrę .. I!"łodnvch"' .. 6anatorów" ~wróclł 
parallraf 376 kod(>k,m .hsn'fłowelto lest 
tam powiedziane. te bilanse epółek akcyj .. 
f1vch będą badali biegli. KWlłlif'kacJ~ bl .. 
Illych okr(>śl" milti@trowie eprawiedliwOoi 
4cJ oraz przemy_lu I handlu. 

dzieniec j jego filozofia. Clętkle koleje lo!u uezyniłY Stani. 
- Więc teraz jesteś wolny? sława skrytym i małomównym. 
- Jak ·ptak! - tu machno.ł · ręką Nie trzeba mu sle też dziwić, te __ 

pogardliwfe. Nie złapie. mnie tak Pl'ęd- Pomimo wyraźnej przychyJno~cf 
ko i do roboty nie zasadza. Mam je­
szcze w zapasłe trocho ~ot6wkf, zega- Andrka, zwierzał mu eię oględnie j tył. 
rek srebrny i cały kożuch na plecach. ko w miarę potrzeby, kt6ra dą.żyła do 

Pozbył się Jut nieśmIałości, wi~e. po starań, jal~fe przedeJl}wzią.ć zamierzali. 
swojemu zaczę.ł znowu tartowa6: Wsp61nik bystrem okiem spostrzegł 

- Pan moto jaki fabrykant t cbce to powścł/lg!iwoŚć. lecz udał. te go t? 
mnie wzlę.ć do roboty" zgoła nIe obchodzi. 

M t St . ł - Nie trzeba go eilAA'nąć za lęzyk -
4,a en raz an1S aw zanytanll" myślał _ ~dy aio przekona. żem ole 

pr!:yjQł półuśmiechem. kt6ry bYł wol· kawalarz. sam wyśpiewa wszystko, co 
ny od wszelkiej urazy. 

_ Nie zupełnie zgadłe • m6j ehlol'~ potrzeba. Ot. człeczysko zżył lę ze 
cze. eborlaż gdyby to było w mojej woJ Q. biedlJ. życzliwej du zy, jak wl· 

Ż .... I dać, nie spotkał w życiu, to mu t trud-
mo no"c ... d k b 'ć . no o razu prze a aCI Się. 

Zamyślił sf~, leez tamten zadumę I zaraz swoim zwyczajem jął roz-
rychło mu przerwał. . bierać kwestJ'ę zobowiązania. J'akie u. 

- No to cóżby było' 
- Och. mógłbyś mi by~ wfelee roczyśrie przyjął na siebie. 

d t I - Po co ja w to wszystko wlazłem? 
pny a nym. ecz w moich warunkacb Ot, głupie serce człowieka. Taki niby 
nie ma co o tem myśleć. obdartus. a coś clęA'nil' mnie do niego 

Andrek snać upatnYł sobie coś do okrutnie. nłby do ojca. rodzonego. oj, 
nędzarza, bo spojrzał nań 2\8 wspólczu- głupIe serce. 
eiem i natarczywie ba.dał go: Lgn~J więc Andrek do SzubaIskiego, 

- Bo pani8ko tei masz jakii dziw. Ten nie był ślepy na żywe dOWOdy 
ny sposób mówienia; 7:e mnę. t.neba iyczliwoścł młOdego pr2łyjaelela I (lał 
prosto z mO!tu, bez o~r6d~f. Gdy kogo Ile porwać fali sympatjl, która coru 
polubię, może na mnie liczyć. Mówź(l moenlejs~ym węzłem zMlskała wZQ.-
pan otwarcie. jamna stosunki. 

- Alę biedakiem jestem. nie nte Po ,obiedzie, który zjedli w pobli. 
mam. sklej zynkowni, Stanisław odezwał 

Chłopak roześmiał się szyderezo. ~ się: 
kazują.c, że slowom tym nie wierzy. Wie8~. Andrku. trzeba by nam 

- To śmiechu warte! A rozum za iść na pogrzeb nieboszczyka; kto wie, 
nic pan liczysz? na co się to przydać może, 

- Tego nie przyjmą. za gotówkę. Tamten skifl~ł głowa.. 
- He. he. to głupcy są. ~ przepro· -: Cóżeś .pan myślał. że tak", ważną 

szel1!em pańskiem: co do mnie wolę okazJę.puśCJmy .k!llltemY Ehe,. ładnleby 
rozum niż błyszczące rłoto. Te9;o do· I śmy SIę Ul'Z~dZlh. O które] gO cho­
brego byle Żyd ma pełne worki. ale waj!}.? . 
rowmu. Wiesz pan. ehorlał ZbUl~OWa,.. - O pół do czwarteJ. 
łeś mnie lak llieboqkle stworzenie, ale - To tl'~a nliro noRi zbierał. ~a po-
I la mam uczy nie orl parady i jak ko- ~ .. zeble może by~ różnfe; tylko trzeb" 
go raz ?Obaczę a o!;:Q/lzę_ nie zawiodę dobrz.e wQchać f zachowywać .wielkę 
się ni,:tdy Poc1ohas2 mi się panisko po- o~trozno~ć. Jesteś pewny. że Clę nikt 
mimo'łachmanów i wiem. że <ias'- pan me pozna? 
sobie radę na świecie. Więc mógłbym Zapytany rzucił okiem n8 swoje 
się na co przydać' ~ łachmany 1 powichrzył r~kł slwiejf}c~ 

- Et - odparł chmurny - nie czuprynę 
mówmy o tern. ..... I<tóiby miał poznać? Dwadzie-

Andrek jut się zacz~.ł na dobre nfe- ścfa pięć lat upływa, gd.Y opuściłem 
elerp·liwić. te 8tr6ny, czas otimlenił mnie. nfe taki 

- Czemu? Ot, krótko móvliłc ba b;vłem. te nikt w żebraku l 8W(:U, J~ 

kim jef!tem. nłe domy'" l~ dawnego 
pa.nicza, to więcej jak pewne. 

- To doskonale. bo tern łatw~ej be­
dziemy mogli nasłuchiwać. Jeden od 
niechcenia. powie to. drugi owo, za 
trumnę. chyba pójdzie kto ze znajo­
mych, a może i krewnial{ów I{rętal· 
ekiego ... tak sIę nazywał? 

- Masz dobrlJ. pamięł. mój chłop­
cze. 

Ot6t, - cfą·gnął dnIej Andrek, gdy 
już byli w drodze do ko~cloła - nie-
posób, abyśmy dzl iaj nIe mieli na 

tym interesie konystać. łówko do 
ełóWI{a, a złoży się cotlk()lwi k pa po­
ez~tek, -

ZnaleiU się przed ko§ciołem w sa­
mą. porę. 

U drzwi pamiętnego podziemia już 
oczekiwał karawan na.iuboższej kla-

Jut mówią: ParU'raf ten jeat dz'. mar­
twą literą Nie mote by~ tak. iak jest 400i 
Uld. te fiskus lub .sąd w' wątpliwych .. , .. 
padkaeh wzywają doratnJIt dnbranyeh 
zn8 wców. Trzeba aby bi la n&!t' sJ)6lek był,. 
badane eYiltllmatvcmie. Stalj biegli WJ04 
dawać łH:dą Świlldpctwa dla 1I1'lędów skar .. 
bowych. dla rządu, dla banków. Więc f 
spółkom akcyjnym oplaci aię zlotyC okUJ. 

Pomysłowość w omawianej przM ilU 
dziedzinie jeet niewyczernana. 

Humor 
sy. Woźnica w stosownym kapeluszu Dobrze zrozlJ1llłał 
stał obok konia I zabijał czas, l'odci· - Ojciec chce pokryó wszystlde 118JtW 
nając batem ~ru"ki śniegu. . wydatki podczas ptJdr6ty ślUbnej! 

Andrek wszf'dł do ka"łłey, zakręcił - Cud<lwnifll Nie wrócimy wcale cltjl 
sIę na pIęcIe łzaraz powróeił. alt' po· domul (La n1ra) 
7,nae było można po wyciągniętej mi- Szczęście 

I'Ile. że stało się coś nie po jego my~ _ Jakte 8i~ wied!ie EIJi, czy J t IIZ~ 
śli. . I śliwa w potyelu maltcńskicm? 

-- Na c() czekacie? ....... zwrócił 3tę - SZ ~;':fiśliwa. ? .Jest tak 6~c7.ię6tiwa, fit 
dO karawaniarza.. gdy się chc~ wypłakać. musi póJść do kina. 

..... Alba co? - odparł tamten, nie· (LtI Rfn). 
przestaj~c bawić się bałem - trumny 
sam nfe wyniosI), bo nie dam rady. 
Ani żywej duszy do pomocy i koścIel­
ny ItOdyś się zawieruszył. Najgor!;!ze tt'" 
pogrzeby bez famil,U... człowiek zła­
marJego grosza nie rloslanle za fatygę 
I jesr.cze się nnma~ha. 

PI.. chwili nac'lt:zedł dziadek I cittto 
z podziemia wydal. Dwaj mężczyźni 
dopomogli do ustawienia trumny. po­
l''':l'\m rU<l7vli ku cmentarzowi. Prócz 
nich. za karawanem nie !!zedł nikt. 
~ Odrazu natra1ilf~my na pech· -

mruczał wYl'ost~k wielce nlezad!)wolo­
ny - myślałem. że się na coś narlyhie. 
~eby też umIerać bez znajomych, bez 
pnyiaciół, o!'!obliwość! 

Zmierzchać się zaczęło, gdy powra­
cali z ementarza ... 

Andrek zaklą.ł, mrotny wleher 
szel'lypał go ZA uszy nje żartem i · ode­
zwał się do towarzysza: 

-- Panls'k(:l nie ma.sz jeszcze upa­
tn::oneJ kwatery' 

(Ciu dalszy DlłłtA&:lil. 

JUT_lO jł'szezc 
przyJ.mufą Ustowi I poczta przedpłatę za 
nOrędOW1l1k" za miesiąc wrzesień z po­
ręczeniem dostawy pierwSZYCh aume­
rów we wrześniu. Kto się spóini z zam&. 
wieniem. może się narazić na pnenvQ 
lV 'otrzymywaniu gazety ed 1 wrześnIa. 
Dlatego radzimy odnowić prenumerat, 
Ilotvchmlast. futro feszcze, a gazeta na!t. 
chodzić będzie regularnie, bez przerwy. 

Abonentów pocztowych. zamawlafą­
c,c~ gazetłł wprost W admłnistracU Ił'" 
szef. prosi m, r6WDleż o pamięć o powvż­
.zym łvrJDinlo i O natychmiastowe pneka­
ZlInl. przed,łat, u to~to • P. It. o, 
VJ' • . %00 1I.s. 
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Czerwiony plac wzdłuż ~urów Kremla 

renawr 
Kolosalność RosjI bolszewickiej - Monstrualny posąg lenina - Poprostu ••• wszystkie lotniska były za.­
małe - Włosi są z krwi I kości architektami, a z temperamentu aktorami - Nałóg wielkości - Wielki 
człowiek, choć mały kapral - ' Made in Moscow - Warszawa "podskoczy w w skali" 

zytaliśmy nie­
dawno w dzien­
nikach, że naj­
bliższy plan roz­
budowy miasta 
Moskwy przewi­
duje w bieżącem 
dziesięcioleciu 

d wukrotne po-
większenie hi-

storycznego 'plaeu Czerwonego, cią.­
gnącego się wzdłuż murów Kremla. 
Plac ten, na którym znajduje się mau­
zoleum Lenina, jest stałem miejscem 
wszelkich rewij i manifestaCyj pu­
blicznych. Rosja bolszewicka hołduje 
jak wiadomo zasadzie dawnej Rosji 
carskiej. lubują.cej się w przenajróż­
ńiejszych kolosalnościach: car-kołokoł, 
car-puszka' były ideałem, który teraz 
zastępi car-płośzczad (plac) a raczej. 
wobec niecenzuralnośei słowa "car", 
może "tawariszcz-płoszczad ?". 

Buduje się teraz w tej MOoskwie 
'"ralac Sowietów", z monstrualnym 
~Oosę.giem Lenina u szczytu. Wszystko. 
co zbudował dotychczas cały świat cy­
wili :wwunr, zblednie wobec tego prole. 
t.arjarkieg-o rudu, podobnie, jak miało 
zblednąć wobec Dnieprostroju i innych 
ą.rcyctzieł, o których naprzemian to 
głucho, to ?nów głośno, chocia:;' nie­
sławnie, jak np. o kolei podZiemnej w 
Moskwie, lub car'-ptaku, samoloćie 
"MaI,sym GOI'kij", który Uległ tragicz­
nej katastrofie nad Mo-sk' .... ą. Opowia­
dane o nim na ucho, że był tak wielki. 
iż Pl) za Mosk\ ... ą., w ca-łej Rosji So­
wieckiej nie posiadano dość wjelkie~ 
lotniska, na którem mógłby lę.dOo­
wać . . 

Dlugo llloinaby dowcipkować na 
tęn temat, lecz nie w tym celu pod­
chwyciłem notatkę dziennikarską.. Mi· 
mo bowiem trap:icznego kOlka, potęż­
ny samolot }'osyjski bYł p·rzecie arcy­
dziełem w 8woim rodzaju, i mógł na­
pawać konst.ruktorów słuszną. dumą 
Co innego miałem wszakże na myśli. 
Ot poprostu, ów pęd do "kolosalności", 
mający w sobie POosmak barbaryznw. 
J gdyby nie to, że podobne zjawiska. 
Obserwujemy również po za granicami 
SO\Ą<ietów, skłonny byłbym mniemać, 
że ~est w tem piętno Azji ... 

Panem et circenses! -wołały rzym­
skie tłumy. Podobno dostawały jedno 
i drugIe. Dzisiaj, Chętniej daje się im 
tylko igrzyska, odurzające, a raczej 
pragnę.ce odurzać wyobraźnię. Prawda, 
w niektó'rych krajach łę.czy się to 'l 
lliewątpliwym renesansem ·wrodzony.'h 
temu narodowi wartości. \-V danym 
wypadku mam na myśli \-Vłochy, gdzie 
świetność igrzysk podaje się zapalne­
mu, ale niepoibawionemu rozsą.dku 
tłumowi w postaci wspaniałych robót 
publicznych, wskrzeszających "wieJ­
k()ść Rzymu" (Rzym jako pojęCie pal'l­
stwowości). Włosi są z krwi i kości ar:­
chitpkta.mi, z temperamentu aktorami; 
to, co siQ tam dzieje, leży w orbicie ich 
postawy psychicznej. Zresztą stanowi 
nadbudowę wartości. N a d b u d o w ę; 
to znaczy, że niższa warstwa. stan 0-
wię.ca fundament tegOo, co się tam dzie­
je, jest istotnie fun-da-men-tal-na!! 

,Test to bowiem Rzym-Fenik~. Rzym 
lr-onsulÓ'\",'. cerarów, apostolów - Rzym 
.J)!l.pieży. Rzym dwudziestu pięciu stu· 
leci, z których każde było wielkiem! 
'Vięc też i dzisiejsza "maniu. grand 10-
~a", jest raczej n a ł o g i e m wielko~ci 
narodu, który innym być nie potraJi. 

Warszawa chce być stolicą 
Nie znaczy to jednak, n,by ws:>:ystko 

co kolosalne miało b~'ć 1':araz ,,, i e 1-
ki,) m. 

Napoleon był wielkim czło\\'iekipm 
chociaż ... "małym ka.pralem"! 

O tej kapitalnej prawdzie rzęsto się 
zapomina, a im bardziej ku wschodo­
wi Europy, tym zapomina się czę­
ŚCiej . .. 

1:00 też. gdy czytałem notatkę o 
p1"'t"..Judowie placu Czerwonego w Mo­
~kw,.i.. wiadomOość .ta skojarzyła się w 
mym ',myśle z naszemi "pełnemi roz­
Aact ';'" planami przebudowy śródmie­
ścia Warszawy. Przypomniało mi się 
także, iż niedawno z u~t osoby ),miaro-

dajnej" usłyszałem zdanie, że my Po­
lacy nie posiadamy .,rozmachu", że 
wszystkie nasze zamierzenia są drobne, 
mala. · .• 

"Warszawę trzeba rozbudować. U­
czynić stolicą'" "Na miarę wielkości e­
pOoki w jakiej żyjemy l" Przeciąć jed­
ną, drugę. oś architektoniczną. POo\\ ięk­
szyć plac Marszałka Piłsudskiego w 
dwójnasób (aha! 1uż wiem dlaczegOo 
mi się to skojarzyło z Placem Czerwo­
nym: przeszkadzała nam cerkiew ro­
syjska na 'placu Saskim, zburzyliśmy 
ją., ale sam 'plac zakreślimy sze-ro-ko 
na miarę carskiego Petersburga lub 
stalinowskiej Moskwy) ••• 

Czyi; Istotnie Oowa "wielkość", a 
właściwie "Oolbrzymiość", jest potrzeb­
na Warsza wie do szczęścia 1 Czyż 
istotnie trzeba ją przefasonować na 
mOodłę made in Moscow 19351 

.Jest zapaskudzona, 
ale nie paskudna . 

Chyba nie. Warszawa, nie jest tak 
paskudna, jak o tem sądzą niektórzy. 
Jest zapaskudzona, ale to nie powód, 
żeby ją zapaskudzać do reszty. Był bo­
wiem kratki w jej dziejach okres, kie­
dy stanowczym, zdecydowanym kro­
kiem szła ku wielkości. Ku wictlwści 
prawdziwej. Wielkości, której Ślady 

Obraz spustoszenia w miejscowości Ovad a we Włnszeeh. nawiedzione.i prze! po­
wódź. Zniszczonych zostało około 130 domów .iraz most: liczba rannych i zabitYCh, 

przeważnie dzieci, nie jest jeszcze ustalona. 

Sport W Łodzi 
Wielkie wyścigi kolarskIe. W związku 

z finiszem pierwszego etapu międzynaro­
dowego wyścigu Warszawa - Berlin., któ­
ry odn:lędzie się w nię{)zielę -na torze \Y He­
h'JUowie, zarz&;d Ł. O. Z. K. organizuje w 
niedzielł o 704z. 16 torowe wyścigi kolar­
skie dla najlepszych kolarzy łódzkich, o 
miBtrzo.stwo toru helenow'Skiego. Prócz 
nagrody ofiarmvanej przez zarząd L. O. Z. 
K., przeznac:wno dla. zwycięzt:y pamią.tko­
wy naramiellIlik. Poza wyścigiem o ml­
strzostwo Helenowa, oclbędzie się bieg dłu­
godYBtaru;.o\v~-· dla wRzystkich kola.I"lY. 
Przyjazd' zawodników tak niemieckich, 
jak i polskich, biorących udział w gigan­
tycznym wyścig~t przewidywany jest oko­
ło godziny 16. w celu dokładnego infor­
mowania publiczności o przebiegu walki 
na trafl1e, będą zainstalowane na torze hl?­
lenowskim 8Jpecjalnl? mikroJony, które bę­
dą podawaly dokladne Burawozdania z 
trllSY przez specjalnych wysłannikÓW Ł. 
O. Z. K. Relacje te będą. podawane już po­
czą,\<'Sż:v od Ł·mvic:w.. z GIowna, 'Strykowa, 
Zgierza. i t. d. W chwili kiedy kolarze 
wyści/!,u \Yamzawa - Berlin zlbHtą. się do 
Helenol"va, wyścigi mh:;frzowskie zostaną 
przel'\\ ano. a l1asteplliepo ukończeniu eta­
pu przez n;;zY611.;.ich uczeetników - będą 
dokończone. 

Kurs .... rzodownlków piłkarskich. Pod 
kierunkiem t.renera. P. Z. P. ~.zotganizo­
wany zostanie w Łodzi kurs dla przodow­
ników piłkarskich, na który Ł. O. Z. P. l\. 
przyjmuje już zapisy. Kurs ten urucho 
miony będzie w dniu 15 września, będz;e 
skoszarowany i potrwa trzy tygodn ie 
przy Z'głaszaniu kandyda tów uwzględnia 

• 

n: będą przede'wszystldem zawodnicy 
zgłaszający się z prowincji. Kurs dla 
przodowników piłkarskich w Łodzi będzie 
na.leżał do kumów organizowanych przez 
Pań5tw. Urząd W. F. tak, że opiekę spra­
wować nad nim będzie O,'irodok W. F., zaś 
stroną fachową zajmie się Ł. O. Z. P. N. 

Kto wejdzle do klasy B1 W dniu dzi­
siejszym na boisku W. K. S. odbędzie się 
ju~ drugi zkolei decydUjący mecz piłkar­
ski pomiędzy drużynami Tajfunu i Bar­
Kochby o pozo",tanie względnie wejście do 
kIMy B. Jak wiemy. pierwsze spotkanie 
zakończyło p,ię remisowo 0:0. to też Wydz. 
G. i D. zarządził drugą rozgrywkę na in­
nem boisku. Mecz ' tPIl za.powiada się bar-
d'zo intereeująco. . 

Kto wejdzie do klasy A? W filnało­
wycb «pJtkaniach pił: arskich o wejście 
do klasy A. decydUjąca rozgrywka odbQ' 
dzic się pomiQdzy pa:'>,ianicką .. Buną" i 
pioll'ko\\l'J.ką. "Concordią". Spotkanie tych 
drużyn naf'tąpi W przyszłym tygodniu w 
Piotrkowie. Ta.m też zapadnie ostateczna 
decyzja, kt.o zOAtanie mistrzem klasy B, 11 
co zatem idzie, kto awaIli'uje do klaBy A. 
vV niedzi<>lę w Pab.ianicach .. Burza '· g-ra z 
łódzkim "Huraganefll", "Concordia," gości 
u siebie .,Strzeka" z Kalisza. 

Klasa C w finałach. W klasie C, w nad­
chodzącą niedzielę odbędą się decydu.iące 
spotkania w pod~rupach międz; Turem a 
Sokołem ze Zduńskiej Woli oraz między 
Turem z Ozorkowa i BOMJtq ze 7~ierza 
Mistrzowie tych podgrup walczyć będą o 
wejście do 'klasy B z Koostantynowskim 
KluDP ln ~ort.owym. jako fina.1l6tą grupy 

dostrzegamy POo dziś dzień. WielkoścI, 
którą należałoby, idąc śladami ~Vłocb, 
a oie Sowietów (skoro już komecznie 
chcemy stosować zasadę burzycielską), 
wyłuskiwać z pod naleciałości, a uie 
burzyć do reszty. 

Wielkość ta, to czasy Stanisławow~ 
s·kie. To Księstwo Warszawskie. To 
Królestwo Kongresowe. 

O Warszawie tych czasów OoPowia,.. 
daję. piękne Oobrazy Canaletta na. 
Zamku Warszawskim. OpOowiadają. o 
niej wspaniałe, dogorywające gmachy 
Teatru Wielkiego, KOomisji Przycho­
dów i Skarbu, kOościoły św. Anny, 
Karmelitów, KanOoniczek, pałace S'8-
szica. Potockich, Paca i niezliczone, _ 
jeszcze po dzień dzisiejszy, kamienicz-
ki Nowego Świata, Leszna, Długiej, E­
lektoralnej ..• 

Znokautowana Warszawa 
Ale nam to nie wystarcza. 
Zakątek Wizytek i Pałacu Potoe­

kich (dzisiaj Akademja Literatury) ra,. 
zi nasz pęd ku wielkości, prowincjona.­
\izmem swej skali. Sięgamy więc lekką 
ręką. zarządu Funduszu Kwaterunku 
Wojskowego, po ciężkie działo nowo­
czesnej wielkości i przytłaczamy fine­
zję Starej Warszawy .,białokamienną" 
próbką nowej skali (na miarę wielko­
ści epoki. w którei żyjemy) .. 

I oto tera;!:, każdy przeChodzień 0-
trzymuje lekcję poglądową: czem była 
\-Varszawa, a czem ją zamierzamy· u­
czynić. 

Jeżeli uda się urzeczywistniĆ am­
bitne plany, jeżeli Warszawa istotnie 
"podskoczy w skali" na miarę zakre­
śloną. na I{rakowskiem PrzedmieB.:iu. 
lub na placu NapOoleona, co jak widad 
z ostatnich konkurs6w, znajduje żywy 
poklask "czynników miarodajnych", 
będzie t{) nader sympatyczne. 

. . . . .. ... 
WytwOorna syrena Stanisławowska, 

wkłada rękawice bokserskie! •.• 
One. two ... five ... ten! 
Knock-out - Stara Warszawo! 

Dr. LECH NIEMOJEWSKI 

ł 
prowinCjonalnej i Stornem z Pabjanic. 
Według kalendarzyka, rozgrywki te za­
kończone będą w dniu 15 września, ewen­
tualnie 22-

LodzlaDka Da druQlem mIejscD. W ra­
mach mistrzostw teni50wych PołDki od­
był si~ 'urnieJ tenisowy dla i'tmiorek. W 
turnieju udzial brała również łorlzianka 
p. Kumantówna. W fin łodziankI' prze­
grała ~o ... iodównej (Bydgoszcz). zujmu­
jąc tern Br.merr. drugie miejsce w turnieju 
juniorek. . 

R6ln. 
Au.strja nie weźmie udziału w Olimpja­

dzie? Kancelarja prasowa urzędu sport()o 
wego wydała nMtępujący Oficjalny kOlllU­
nikat: 

"Przy najrozmaitszych OkazjaCh okazy­
wa!,!o V:' ?sta~nich czasach ze strony au­
strJackle,l najwyższą lojalność wobec ~ie­
mlec w stosunkach sportowych. Stało $ię 
tak zwłaszcza przy otwarciu autostrady na 
Grossgloclmel' i zawodach automobilo\vvch 
tamże. - i\fimo to ukazały się w ostatnich 
dniach w dziennikach niemieckich artyku­
ły, które WSkaZUją. że atak nif'nawiści ł 
falszu wob.ec Austrji prowadzi się w 
dalszym Cląl<U . Ponieważ utrzymaJJle 
stosunków . sponowych z krajem. kt~ 
rego . prru:a . pisze. w tak nikczem1JY, 
~łamlm'y I nIenawIstny sfIosób o Allstt'ji, 
Jest poniżli godności sportOwców a tJ . tr;ac­
kich. zakazał na jwvtszy wódz ;;;pnrtr'wy 
Iwicekancler:t. Starne;nberg' wszy~tki n 
austriackim sportowcom utrzymywanie 
kontaktu sportowego z Niemcami aż do oel­
wolania . Kwe!';tja ur'lzialll AtJ .. trii w Te:rzv-
3kach OlimpijSkich v. Berlinie w przy­
szlym roku będzia jeszcze gruntownie roz­
patTzona." 




